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• Jury dorocznej nagrody
Klubu Publicystyki Oświato­
wo-Wychowawczej Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich

przyznało nagrody za publi­
cystykę oświatowo-wychowaw­
czą. Nagrodę I otrzymał red.
Robert Jarocki z czasopisma
„Drużyna”.

• Ministerstwo Szkolnictwa

Wyższego zorganizowało w

sierpniu wakacyjne kursy dla
studentów filologii 1 lektorów
z wyższych uczelni. Łącznie w

4 kursach uczestniczyło ponad
700 osób.

• 28 sierpnia br. zmarł A-

dam Kuryłowlcz, długoletni,
zasłużony działacz związkowy,
b. przewodniczący ZG Zw.

Przed Dniem Kolejarza

Pierwszy odcinek

warszawskiej trasy
zelektryfikowany

(Inf. wł.) Spójrzcie na mapę
•chematyczną sieci PKP. Od
Krakowa biegnie w górę czar­
na krecha, to trasa warszaw­
ska. W lewo żelazny szlak do
Katowic. Od niego tuż nad
Szczakową odbija cieńsza kre­
ska wiodąca do miejscowości
Tunel a dalej wpadając w

główny szlak pędzi poprzez
Jędrzejów do Kielc. To wła­
śnie ta cienka nitka stanowi
pierwszy z trzech etapów prac
elektryfikacyjnych dużej ma­
gistrali, która połączy szyb­
kimi pociągami elektrycznymi

Trwają przygotowania
do Targów

„Jesień-66"
■POZNAN- 11 września br.

rozpoczynają się w Poznaniu
XVIII Targi Krajowe „Jesień-
66'*, które potrwają do 18
września. Zgromadzą one bli­
sko 7 tysięcy wystawców-pro-
ducentów artykułów przemy-
tŚcrwych i spożywczych z prze­
mysłu kluczowego, terenowe­
go, spółdzielczości i rzemiosła.
Powierzchnia ekspozycyjna
wyniesie prawie 75 tys. m.

kw., czyli zajęte zostaną
wszystkie większe hale 1 wie­
le mniejszych pawilonów, ja­
kimi dysponują MTP-

Od szeregu lat poznańskim
imprezom handlu wewnętrz­
nego przyświeca idea prezen­
towania odbiorcom towarów
o wysokiej jakości. Temu ce­
lowi służyć będą i tegoroczne
targi jesienne. Zgłoszona o-

ferta sięga — wg wartości
towarów — ok. 26 miliardów
zł. Składają się na nią arty­
kuły 4 podstawowych grup —

ubiory; wyposażenia wnę­
trza mieszkaniowego z u-

względnieniem potrzeb gospo­
darstwa domowego; sprzęt i
wyposażenie turystyczne, za­
bawki, pamiątkarstwo oraz

przetwory spożywcze. Będą
to w większości artykuły prze­
znaczone na sezon wiosenno-
letni 1967 r.

I tym razem zorganizowano
na Targach Krajowych kon­
kurs p. n. „Dobre—ładne—po­
szukiwane”, mający na celu
zachęcenie wytwórców do pod­
noszenia jakości oraz estetyki
produkowanych artykułów.
Niezależnie od tego zaostrzone

zostały także oceny jakościo­
we przy typowaniu wyrobów
zgłoszonych na „Jesień-66”.

Polskie statki
na Targach
Morza Północnego

OSLO (PAP)
W okresie od 17 do 28 sierpnia

odbywały się w norweskim mieś­
cie portowym Stayanger Targi
Morza Północnego, w których u-

czestniczyli przedstawiciele prze­
mysłu stoczniowego kilkunastu

państw, m. in. Polski, ZSRR,
NRD, NRF, W. Brytanii, USA,
i krajów skandynawskich. Du­
żym zainteresowaniem cieszyło się
stoisko „Centromoru”, w którym
eksponowano modele

nych w Polsce statków

kich 1 handlowych.
Nawiązane w czasie

targów
matem

między
torami

gów dokonał norweski
handlu i żeglugi Karę Willoch.

budowa-

rybac-

trwania

kontakty są obecnie te-

konkretnych negocjacji
„Centromorem” i arma-

norweskimi. Otwarcia tar»

minister

Masz prawnik
odpowiada
...na telefoniczne pytania

Czytelników. Kiedy? W
każdy wtorek od godziny
16.30 do 18. Jeżeii więc po­
trzebujesz porady praw­
nej — zadzwoń w dniu
dzisiejszym na nr

536-23
KRAKÓW

Zaw. Kolejarzy, b. minister

pracy 1 opieki społecznej, po­
seł na Sejm PRL, wiceprzewo­
dniczący Głównej Komisji Re­
wizyjnej CRZZ, działacz Zwią­
zku Bojowników o Wolność i

Demokrację, b. więzień Pa­
wiaka i Oświęcimia.

• Zakończyły się letnie obo­
zy dla młodzieży szkół ekspe­
rymentalnych UNESCO. W po­
niedziałek grupa pedagogów,
która przebywała na obozach,
spotkała się z przedstawiciela­
mi Polskiego Komitetu do

Spraw UNESCO i ministra o-

światy.
• Z okazji rozpoczęcia no­

wego roku szkolnego minister

oświaty
wygłosi
racyjne
w dniu
9.00 w

w programach wszystkich roz­
głośni wojewódzkich.

• W związku ze zgonem mi­
nistra sił zbrojnych Socjali­
stycznej Republiki Rumunii

generała armii Leontlna Sala-

jana, prezes Rady Ministrów
Józef Cyrankiewicz wystoso-

Wacław Tułodziecki

przemówienie inaugli­
do młodzieży szkolnej
1 września o godzinie
programie II oraz w

ten o

powie-
trzech

magi-

Śląsk poprzez Dęblin z Lu­
blinem. Mieszkańców woje­
wództwa krakowskiego inte­
resuje ten odcinek głównie ze

względu na uzyskanie szyb­
szego a więc skracającego czas

podróży pociągu do Warsza­
wy. Kolej i gospodarkę na­
rodową interesuje zaś szyb­
sze przewiezienie płodów rol­
nych z zielonego magazynu ja­
kim jest województwo lubel­
skie na Śląsk i odwrotnie pro­
duktów górnictwa i hutni­
ctwa.

W czasie wczorajszej konferencji
prasowej jaką zorganizowała Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Lublinie przedstawiciele
Dyrekcji OKP w Katowicach o-

raz dziennikarze zostali zopozna-
ni z przebiegiem prac elektryfi­
kacyjnych na trasie Strzemieszy­
ce — Sędziszów. Odcinek

długości 107 km, jak już
dzieliśmy stanowi jeden z

etapów elektryfikacji tej
strali a głównym wykonawcą
tych zamierzeń jest krakowskie

Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych Nr 9 oraz Przedsiębiorstwo
Kolejowych Robót Elektryfikacyj­
nych w Warszawie. Sporo prac
(nie mających jednak charakteru

inwestycyjnego) wykonały bryga­
dy DOKP Lublin.

Krakowski wykonawca za­
hartowany w bojach na tra­
sie Kraków — Medyka wyko­
rzystuje teraz swe doświad­
czenia i prowadzi, można to
rzec śmiało, swoje dzieło po
mistrzowsku. Dzięki temu ze

Strzemieszyc do Sędziszowa
można będzie uruchomić trak­
cję elektryczną już od Świę­
ta Kolejarza, a więc ok.
4 miesiące wcześniej aniżeli
przewidywał to harmonogram
prac. Zasługa w tym zespołu
głównego kierownictwa bu­
dów, którym kieruje inż. Ta­
deusz Sala oraz zespołów kie­
rowanych przez inż. Józefa
Biernata oraz majstrów Du­
dzika, Mortka oraz Czachora.

Nowe perony, przełożenia
układów torowych, budowa
sieci oraz wszelkich związa­
nych z tym inwestycji kosztu­
ją ok. 300 min złotych. Jest to

więc drogi, ale przyjemny
prezent na Dzień Kolejarza.

(Mar)

Poważne straty powodziowe
w woj. rzeszowskim

RZESZÓW (PAP)
W związku z ostatnią poprawą pogody wody górskich po­

toków Podkarpacia i górnego biegu rzeki Wisłok znacznie
opadły.

Natomiast w dalszym ciągu w środkowym i dolnym biegu
Wisłoka wody przekraczają kilkanaście centymetrów stan

alarmowy. Również j-zeka San w rejonie ujścia Wisłoka
ma przekroczony stan alarmowy o 5 cm. Obecnie pogotowie
przeciwpowodziowe obowiązuje w 7 powiatach woj. rze­
szowskiego: Strzyżów, Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Prze­
myśl, Jarosław i Leżajsk.

Wylewy wód wyrządziły na Podkarpaciu poważne szko­
dy. W pcw. S.trzyżów kilka linii PKS zostało zawieszonych.
Zerwany został most w miejscowości Baryczka pow. Strzy­
żów, a na trasie Rzeszów — Turaszówka uszkodzona została
droga przelotowa. W powiatach Strzyżów i Brzozów zanoto­
wano znaczne straty na gruntach ornych.

Tarchomińskie Zakłady Farmaceutyczne
bryce octu i płodów chemicznyeh”. Dziś tarchomińska

,.Polfa” mają swój początek w założonej w 1823 roku „Fa-
i „Polfa

’

to ogromny zakład przemysłu
chemicznego, produkujący ponad setkę różnych preparatów, od prostych do niezwykle skompliko­
wanych. Tarchomin jest zakładem farmaceutycznym, w którym (w roku 1948) otrzymano pierw­
sze 4 gramy polskiej penicyliny. Do najcenniejszych preparatów, opracowanych 1 produkowanych
w Tarchominie należą: oxyteracyna, tetracyklina i od niedawna erytromycyna. O wartości tych le­
ków świadczą liczne nagrody przyznawane za nie. Na zdjęciu: hala nowoczesnych ultrawirówek do

destylacji, osiągających szybkość od 3 do 15 tysięcy obrotów na minutę. CAF — Sokołowski

Gheorghe

krajów i

wezmą u-

wal depeszę kondolencyjną do

przewodniczącego Rady Mini­
strów Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii łona
Maurera.

• Wystawcy z 18
Berlina zachodniego
dział w międzynarodowych
targach książki w Lipsku, któ­
re rozpoczną się w pierwszych
dniach września.

• Holenderski minister

spraw wewnętrznych, Smał-
lenbroek zakomunikował w

poniedziałek, że podaje się d<?

dymisji ze względu na wypa­
dek samochodowy, jaki spo­
wodował 16 lipca br.

• Premier Australii Harold
Holt przed odlotem do Londy­
nu, oświadczył w poniedzia­
łek przedstawicielom prasy, że

jest przeciwny użyciu siły wo­
bec Rodezji.

• W Kioto (zachodnia Japo­
nia) otwarto w niedzielę 28
bm. VI Międzynarodowy Zjazd
Konstruktorów Elektronowych
Mikroskopów;

® Jak donoszą z Adenu Je­
den żołnierz brytyjski zginął

%

8-krotny wzrost nakładów na urządzenia ochronne

Rozpoczęto krajową batalię
o czyste niebo nad miastami

(WIT-AR)
Grupa ekspertów z Biura

do spraw Ochrony Powietrza
Atmosferycznego przy współ­
udziale zainteresowanych eks­
pertów opracowuje wykaz za­
kładów zobowiązanych do za­
instalowania w latach 1966 —

70 urządzeń do ochrony po­
wietrza.,

u

zakończył fotografowanie

Księżyca
NOWY, JORK. (PAP) W ponie­

działek amerykański sztuczny sa­
telita „Lunar Orbiter” zakończył
zdjęcia powierzchni Księżyca. Do­
tychczas przekazał on około 200

zdjęć, a pozostałe ma przesłać na

ziemię do 15 września. Czas na­
dawania jednego zdjęcia trwa o-

Icoło 45 minut.

Amerykański sztuczny satelita

będzie krążył — jak przewidują
eksperci — jeszcze około 6 miesię­
cy wpkół „Srebrnego Glpbu” a

następnie rozbije się o Księżyc.

u

a siedmiu innych odniosło ra­
ny w wyniku eksplozji grana­
tu wrzuco.nego w niedzielę do

budynku policyjnego na

przedmieściu Atlenu.

• Z Atlandy w stanie Geor­
gia nadeszła w niedźielę (23
bm.) wiadomość o nowym
morderstwie rodzinnym. 70-le-
tni Fred Paschal zabarykado­
wał się w swoim domu i przez
30 minut odpierał ataki policji,
która przybyła w samocho­
dzie pancernym. Paschal za­
mordował przed tym swą
przybraną córkę 44-lctną Pearl
Robertson oraz zranił swego
wnuczka.

O W wyniku epidemii śpią­
czki zmarły w Korei połud­
niowej w bież, miesiącu 294

osoby. Zanotowano

czas 1.328
rowań (w
wypadków
telnych).

• Nowe dość silne trzęsienie
ziemi zarejestrowały w ponie­
działek, krótko po północy, a-

paraty sejsmograficzne zain­
stalowane w stolicy japoń­
skiej.

dotych-
wypadków zacho-

roku ubiegłym 948

i 359 ofiar śmier-

PROIETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW„LACZCI! SIĘ! Kraków
Z pomocą dla walczącego Wietnamu

OH sierpnia
uU 1966 r.

Hr 205 (5762)

Społeczeństwo woj. krakowskiego
w czołówce ofiarodawców

O wadze prac podjętych
przez nowo powstałe Biuro
przy CUGW świadczą alarmu­
jące dane Państwowej Inspek­
cji Sanitarnej, z których wy­
nika, że ok. 20 proc, ludno­
ści naszego kraju zamieszku­
je tereny, gdzie norma dopu­
szczalnego stężenia zanieczy­
szczeń powietrza jest poważ­
nie przekraczana. Oznacza to
— mówiąc prościej, że có pią­
ty Polak oddycha złym powie­
trzem!

Oczywiście, najgorzej przed­
stawia się sytuacja na Śląsku,
w którym to rejonie „rekor­
dzistą zapylenia” jest Cho­
rzów; każdy kilometr kwadra­
towy tego miasta przyjmuje
rocznie ponad 9 ton pyłu.
Bardzo trudna sytuacja jest
również w Łodzi, Krakowie,
Opolu i rejonie Wałbrzycha.
W ciągu ostatnich kilku lat
opad pyłu w Warszawie zwię­
kszył się niemal dwukrotnie.

Program walki o czyste
powietrze przewiduje, że w la­
tach 1966 — 70 zostaną zain­
stalowane urządzenia odpyla­
jące w zakładach przemysło­
wych o łącznym koszcie 2312
min złotych, a więc za kwo­
tę blisko 8-krotnie większą od
wydatkowanej na ten cel w

poprzednim pięcioleciu.
Dla zabezpieczenia potrzeb

na urządzenia odpylające za­
kupiono licencje zagraniczne,
na podstawie których kilka
zakładów w kraju przygoto­
wuje się do uruchomienia pro­
dukcji sprzętu ochronnego. I
tak. np. Zakłady Produkcji
Urządzeń Mechanicznych w

Pszczynie przystępują do pro­
dukcji elektrofiltrów, Przed­
siębiorstwo Energomontażowe
Przemysłu Węglowego w Cho­
rzowie wypuści cykony i mul-

ticykony itp.
Jednocześnie powstał rów­

nież projekt przewidujący
rozwój kształcenia specjali­
stów od problemów związa­
nych z ochroną środowiska

TEGO SIE NIE ZAPOMINA
Radzieccy
towarzysze

Na zdjęciu: 1 września 1939
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ludzkiego przed zanieczysz­
czeniem. Projekt ten poza po­
parciem kształcenia inżynie­
rów i techników sanitarnych i
wodnych zmierza do wprowa­
dzenia przedmiotu „ochrona
wód 1 powietrza atmosfery­
cznego przed zanieczyszcze­
niem” jako działu techniki
sanitarnej w wyższych szko­
łach technicznych, niezależnie
od wydziałów inżynierii sa­
nitarnej politechnik. Przewi-
duje się także wprowadzenie i

tego przedmiotu do różnego j
rodzaju średnich szkół tech-1
nicznych.

Niedzielę, 28 sierpnia, prezydent Francji Charles
Gaulle spędził w Addis Abebie na zwiedzaniu miasta,
zdjęciu: prezydent de Gaulle z małżonką wchodzi do
ścioła św. Gabriela w Addis Abebie, gdzie powitał go

skup miasta Asrate Mariam (drugi z lewej).
CAF — Photofax ster spraw zagranicznych, A-

Wokół podróży gen. de Gaulle’a

Mobilizacja polityczna
na rzecz pokoju w Wietnamie

PARYŻ (PAP)
Po dwudniowej wizycie w

Etiopii prezydent de Gaulle,
uroczyście żegnany, opuścił
w poniedziałek Addis Abebę
kontynuując swą trzytygo­
dniową podróż „dookoła świa­
ta”. W godzinach popołudnio­
wych prezydent Republiki
Francuskiej przybył ponownie
do Dżibuti, gdzie spędzi noc

przed odlotem we wtorek do
stolicy Kambodży, Phnom
Penh.

sprzyja konsolidacji
i głębokich więzów
między obu krajami,

równym stopniu przy-

*

Opublikowano w Addis Abebie

wspólny komunikat francusko-

etiopski. Stwierdza on, że w o-

becnej sytuacji międzynarodowej
wszystko
dawnych
przyjaźni
Sąonew
wiązane do ideałów pokoju i po­
stępu. Uważają, że stosunki mię­
dzynarodowe winny się opierać
na zasadach ścisłego poszanowa­
nia niezawisłości każdego pań­
stwa i nieinterwencji. Na tych
podstawach moie się z pożytkiem
rozwinąć współpraca międzynaro­
dowa.

Wychodząc z tych założeń —

-,

r. pancernik „Schleswlg- Holsiein” ostrzeiiwuje Wester­
platte. CAF — archiwum

WARSZAWA (PAP)
W trudnych dniach walki

narodu wietnamskiego prze­
ciwko agresji imperializmu
USA, społeczeństwo polskie,
inicjatywami społecznej po­
mocy, podejmowanymi przez
załogi robotnicze, młodzież i
pojedynczych obywateli — da-
je wyraz swej solidarności z

ludem Wietnamu oraz uzna­
niu dla jego bohaterskiej po­
stawy.

Poparcie dla walczącego o

wolność Wietnamu i potępie­
nie brutalnej wojny, prowa­
dzonej tam przez amerykań­
skich agresorów jest w Pol­
sce jednym z głównych haseł
zbliżającej się rocznicy 1 wrze­
śnia. Dzień później przypada
inna rocznica — proklamacji
niepodległości Wietnamu w

1945 r., obchodzona jako świę­
to narodowe DRW. Z tej oka­
zji odbędzie się w kraju sze­
reg wieców i spotkań z przed­
stawicielami ambasady DRW.

z całego kraju napływają in­
formacje o społecznej pomocy <lla
ludności DRW. Wiele osób odda-

je krew dla ratowania życia ran­
nych wskutek nalotów amery­
kańskich. Pracownicy szeregu za­
kładów o pracy spieszą z pomocą
materialną.

Ostatnio oddało honorowo swą
krew dla ludności Wietnamu 97

żołnierzy Krakowskiego Pułku

Obrony Terytorialnej im. Barto­
sza Głowackiego oraz grupa żoł­
nierzy z woj. rzeszowskiego.

Załoga Krakowskich Zakładów

Farmaceutycznych ofiarowała zna­
czną partię leków, w tym cenne

antybiotyki. Pracownicy Zakła­
dów Nadwozi Samochodowych w

Nysie przekazali DRW sanitaTkę.
Ponad 60 tys. zł przekazała

już na Fundusz Solidarności z

Walczącym Wietnamem zało-

dc
Na

ko-
bi-

podkreśla dalej komunikat — ce­
sarz Haile Selassie i generał de
Gaulle stwierdzili istnienie szero­
kiej wspólnoty poglądów w spra­
wie zagadnień międzynarodo­
wych. Obaj szefowie państw prze­
dyskutowali również sytuację w

południowo-wschodniej Azji i

wyrazili głęboką troskę z powo­
du ewolucji wydarzeń w Wiet­
namie.

Prasa chińska:

0 dzia‘alności „czerwonogwardzistówu
PEKIN (PAP)

Dziennik,, Żenminzipao” ukazał się w poniedziałek z artykułem
wstępnym zatytułowanym „Pozdrowienia dla naszych czerwono,

gwardzistów!”.
Rozwój wielkiej proletariackiej rewolucji kulturalnej w naszym

kraju nie może nie dotyczyć polityki, nie może nie dotyczyć go­
spodarki i faktycznie rewolucja ta wywarła już na nie wpływ —

stwierdza artykuł.
Dzienniki chińskie donoszą o studiowaniu w miastach przez

„czerwonogwardzistów” i rewolucyjną młodzież artykułu wstępne­
go „Żenminzipao” z 28 bm., wzywającego młodzież, by uczyła się
od Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej.

W toku wielkiej proletariackiej rewolucji kulturalnej — pisze
„Zenininżipao” — młodzież rewolucyjna oraz uczniowie
średnich i studenci utworzyli na wzór

woną gwardię i inne organizacje rewolucyjne.

ga Huty im. Lenina. Niezależ­
nie od składek pieniężnych —

robotnicy Kombinatu zaciąg­
nęli warty solidarnościowe m.

in. w stalowni, w wydziale
wielkich pieców i wydziałach
uszlachetniających, zobowią­
zując się do ponadplanowej
produkcji. Apel wystosowany
przez związkowców nowohuc­
kich- podjęli śląscy górnicy,
hutnicy i metalowcy.

Z myślą o swych rówieśnikach
w Wietnamie, inicjuje czyny ró­
wnież młodzież polska. Młodzi
członkowie zespołów artystycz­
nych z Domu Kultury przy Gru­
dziądzkich Zakładach Przemysłu
Gumowego przystąpili do organi­
zowania we Włocławku 1 okoli­
cznych miasteczkach cyklu kon­
certów chóralnych i wieczorów

„żywego słowa”, z których do­
chód przeznaczony będzie na Fun­
dusz Solidarności.

Halo tu Gródek nad Dunajcem

Tramwajem
do ...Rożnowa

— W obozie pustki, z wy­
jątkiem warty i kilku marude­
rów wszyscy inni wybrali się
na wycieczkę do Rożnowa —

relacjonował około godz. 18
Kazimierz Więcław, pełniący
w obozie funkcję ratownika.
Część uczestników popłynęła
kajakami. Pozostali — stat­
kiem, nazywanym tutaj także
tramwajem wodnym. Pogoda
dla takiej wyprawy bardzo
stosowna.

Upłynął ten poniedziałek
pod znakiem kąpieli, plażowa­
nia i sportów wodnych. Ucze­
stnicy naszego obozu dla ma­
turzystów spędzili nad jezio­
rem całe przedpołudnie. Na
godziny wieczorne — po po­
wrocie z wycieczki — zapo­
wiedziano spotkanie z młody­
mi twórcami: Jerzym Micha­
łem Czarneckim i Andrzejem
Wierzchowskim.

Przy sposobności telefonicz­
nej rozmowy Kazimierz Wię­
cław wyraził także swą opinię
na temat przygotowania mło-

Wkrótce Sukarno
ustali termin

powrotu
Indonezji do ONZ

PARY2 (PAP)
Jak donosi z Djakarty agen­

cją ).FP, indonezyjski mini-

dam Malik oświadczył w nie­
dzielę, że prezydent Sukarno
poweźmie wkrótce decyzję w

sprawie powrotu Indonezji do
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Malik, który przemawiał w

Pendeglang wskazał na zna­
czenie dla Indonezji powrotu
do ONZ. Za ponownym przy­
stąpieniem Indonezji do ONZ
wypowiedział
indonezyjski.

się parlament
*

korespondent a-Jak donosi
gencji France Pressie, do Dja-
karty przybył z trzydniową o-

ficjalną wizytą na zaproszenie
ministra spraw zagranicz­
nych Indonezji Adama Malika,
minister spraw zagranicznych
Syjamu, Thanat Khoman.

szkól
armii wyzwoleńczej czer-

partyjnych
i dziennikarzy

(Inf. wł.) Przebywający na

Ziemi Krakowskiej goście ki­
jowscy — delegacja Komitetu
Obwodowego KPU, której
przewodniczy tow- W. W. So­
kół — spotkali się wczoraj z

kierownictwem KW PZPR w

Krakowie. W serdecznej i
przyjacielskiej rozmowie, w

której ze strony krakowskiej
uczestniczyli sekretarze KW
tow. tow. M. Hebda, A. Ko-
zaneck] i J. Trela oraz prze­
wodniczący WKKP tow- St.
Spyt, poruszono szereg proble­
mów pracy partyjnej, a prze­
de wszystkim ideologicznego
oddziaływania partii na spo­
łeczeństwo.

W godzinach przedpołudnio­
wych goście radzieccy odbyli
spotkanie z przedstawicielami
krakowskiej prasy, radia i te­
lewizji w siedzibie Krakow­
skiego Wydawnictwa Praso­
wego RS W „Prasa". Omówio­
no tam, pod przewodnictwem
dyrektora KWP tow. J. Ko­
szałka szereg spraw, dotyczą­
cych polityki wydawniczej w

Krakowie, działalności redak­
cji oraz funkcjonowania Kra­
kowskiego Ośrodka Badań
Prasoznawczych.

Jutro towarzysze kijowscy
udadzą się do Warszawy.

(ans-j)

POGODA
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM w dniu 30
bm. Polska będzie jeszcze pod
wpływem układu wyżowego. W

nocy i rano będzie przeważnie
bezchmurnie, w ciągu dnia prze­
widuje się zachmurzenie niewiel­
kie lub umiarkowane. Nadal chło­
dno. Temperatura maksymalna od
15 st. na wschodzie do 22 na za­
chodzie. Wiatry słabe 1 umiar­
kowane o kierunkach zmien­
nych.

dych do uprawiania sportów
wodnych. Znaczna ilość ucze­
stników czuje się w wodzie
bardzo swobodnie, dobrze pły­
wa i posiada karty pływackie.
Około 30 procent nie zdobyło
jeszcze tych umiejętności i *

nimi prowadzi się naukę pły­
wania.

W tym dniu warta w obozit
przypadła m. in. Danucie Ma­
rek (od nowego roku akade-
mickiego studentce Wydziału
Rolniczego Wyższej Szkoły
Rolniczej) i ją poprosiliśmy o

podzielenie się dotychczasowy­
mi wrażeniami.

— W obozie ZMS przeby­
wam po raz pierwszy. Ja i
moje koleżanki jesteśmy bar­
dzo zadowolone z pobytu w

Gródku. Atmosfera wśród u-

czestników bardzo przyjemna.
Bardzo podoba mi się okolica i
organizacja życia w obozie.
Spotkania programowe łączą
przyjemne z pożytecznym. Ich
tematyka jest urozmaicona a

ponieważ prowadzone są cie­
kawie, nie nudzą i nie nużą,
chętnie w nich uczestniczymy.
Do obozowych przyjemności
zaliczam także wieczorki ta­
neczne i wyprawy nad jezioro.
Kuchnia sprawuje się bez za­
rzutu, ale zajęcia w kuchni,
które trzeba wykonywać kie­
dy wypadnie dyżur m. in.
zmywanie naczyń, są mniej a-

trakcyjne. W przyszłym roku
chciałabym spędzać wakacje w

podobnym obozie, (zg)

153 wypadki
drogowe

i 68 pożarów
WARSZAWA (PAP)

W sobotę i w niedzielę na

terenie kraju zanotowano 153
wypadki drogowe, w których
zginęło 15 osób, a 186 odnio­
sło rany. Najwięcej kraks
spowodowali motocykliści (74),
przyczyną wielu wypadków
było nadużycie alkoholu.

W miejscowości Białe Bło­
ta. pow. Bydgoszcz, samochód
ciężarowy „Star”, prowadzony
przez Stanisława Sowińskie­
go, zderzył się z samochodem
osobowym prowadzonym przez
Jadwigę Bezcelińską. W wy­
niku kraksy kierowca i pa­
sażer .samochodu osobowego,
Czesław Skowroński, ponie­
śli śmierć na miejscu. Przy­
czyną wypadku było wymu­
szenie pierwszeństwa przeja­
zdu przez kierowcę ciężarów­
ki, który został zatrzymany
do dyspozycji prokuratora.

W ciągu ostatnich dwu dni
Komenda Główna Straży Po­
żarnych zanotowała 68 poża­
rów, w tym 3 w Państwo­
wych Gospodarstwach Rol­
nych 1 3 w zakładach prze­
mysłowych. Główne przyczy­
ny — to nieostrożność osób
dorosłych i wady urządzeń
kominowych.



2 GAZETA KRAKOWSKA Nr 205 (5762)

Wysłannik Marsjan?
W niedziel? Bawaria ob­

serwowała niezidentyfiko­
wany latający obiekt, któ­
ry zmieniał swój kształt od
prostokątnego przez kuli­
sty do kwadratowego. O-
biekt przelatywał na wiel­
kiej wysokości. W pościg
logrtiszi/ły dwa odrzutowce
amerykańskie. Okazało się,

jednak-, że leciał on na

znacznej wysokości 20.000
— 25.000 metrów.

Nie jest najbogatszą
Holenderski premier Joseph

Cals oficjalnie zdementował
wiadomość podaną przez tele­
wizję i rozgłoszoną następnie
przez prasę wielu krajów, że
królowa Juliana jest najbo­
gatszą monarchinią na świeęie
i że jej osobista fortuna sięga
miliardów guldenów.

Telewizja podała, że docho­
dy królowej wynoszą 2 mi­
liardy guldenów (około 200
min funtów szterlingów) i

skrytykowała propozycję rzą­
du, by dochody te podnieść
do 5,2 mld guldenów. Królowa
holenderska nie jest najbo­
gatszą kohietą w święcie i mo­
narchinią o najwyższych apa-
nażach w Europie — powie­
dział premier Cals. W istocie

rzeczy wielu holenderskich o-

bywateli posiada znacznie wię­
kszą fortunę.

Z Sahary
nie wystarcza?

Okazuje się, że piasek
można sprzedać nawet i na

Saharze. Takie bowiem
zamówienie otrzymała nie-'
dawno jedna z firm duń­
skich. Jej przedstawiciel
wyjaśniał to tym, iż w Da­
nii znajduje się specjalna
odmiana piasku, który jest
doskonałym środkiem do
filtrowania wody przezna­
czonej do basenów pływac­
kich.

To niecodzienne zamó­
wienie złożył jeden z szej­
ków, który pragnie zbudo­
wać prywatny basen. Jak­
kolwiek jego oaza otoczo­
na jest oceanem, piasku, nie
nadaje się on do tego celu.

Wdzięczność
Pewnego ranka w ogródku

przylegającym do domu w o-

siedlu Ługa w pobliżu Lenin­
gradu zauważono łosia, a ści­
ślej mówiąc łosią mamę z ma­
łym. Obok mieszkał lekarz

weterynarz, którego zdziwiła
ta niespodziewana wizyta. Oka­
zało się, że klępa zatruła

się czymś i słaniała się na

nogach z wyczerpania. Nie
Chciała najwidoczniej zostawić

małego bez opieki i przywio­
dła go do osiedla.

Lekarzowi udało się w cią­
gu paru dni wyleczyć chore

zwierzę. Klępa wróciła do
lasu ze swym małym, ale od

tej pory często zagląda do za­
grody, gdzie się nią tak tro­
skliwie zaopiekowano.

Zbyt blisko nie wolno

Zarząd miejski w Bloem-
fontein wydał niecodzien­
ne zarządzenie dla par o-

palających, się w miejsco­
wym kąpielisku. W ogło­
szonej ostatnio instrukcji
ustalono, że najmniejsza
odległość między plażowi­
czami odmiennej płci po­
winna wynosić 30 centy­
metrów. Podobno w tej
.sprawie interwieniowali
rodzice niezadowoleni z te­
go, że plażowi podrywacze
zbliżają się często do ich
córek na odległość prze­
kraczającą normy przy­
zwoitości.

Nie chcq walczyć przeciwko

swoim braciom

Masowa dezercja
żołnierzy

południowowietnamskich
HANOI (PAP)

W wielu prowincjach Wiet­
namu południowego — donosi
VNA za agencją prasową
„Wyzwolenie” — mieszkańcy
protestują przeciwko masa­
krowaniu ludności cywilnej
przez agresorów amerykań­
skich i klikę sajgońską.

9 bm., po zbombardowaniu
przez samoloty amerykańskie
wsi Cau Nhien, które pocią­
gnęło za sobą 213 ofiar, około
2,5 tys. osób zorganizowało w

tej wsi demonstrację niosąc z

sobą zabitych i rannych. Do
wsi tej przybyło z Can Tho
6 Amerykanów, ale napotkaw­
szy wzburzony tłum miesz­
kańców pospiesznie powrócili
do samolotu.

Ponad 2 tys. chłopców z wsi
Hoa Luu przybyło do stolicy pro­
wincji i otoczyło siedzibę guber­
natora protestując przeciwko roz­
pylaniu przez Amerykanów i woj­
ska sajgońskie trujących substan­
cji chemicznych.

122 żołnierzy stacjonujących
wzdłuż szosy strategicznej łączą­
cej Sajgon z Bień Iloa przesłało

B. prezydent Truman

krytykuje finansową
politykę Johnsona

1 sierpnia pisemny, protest do
reżimu sajgońskiego przeciwko
rozkazowi, aby rozebrać znajdu­
jące się przy tej szosie domy mie­
szkalne dla uzyskania miejsca
na rozbudowę amerykańskich o-

biektów wojskowych.
*

Agencja VNA donosi, że w pro­
wincji Guang Tri oddziały armii

ludowowyzwoleńczej podczas
trzech ataków na oddziały ame-

ryńskie na szosie nr 9 komplet­
nie rozbiły w. dniach 16—25 sierp­
nia 4 kompanie piechoty i arty­
lerii USA oraz zdobyły dużą ilość

różnej broni.
*

NOWY JORK (PAP)
Korespondent AP donosi z

Sajgonu, że dezercja z armii
południowowietnamskiej jest
w tym roku większa niż w

roku ubiegłym. W ciągu
pierwszego półrocza br. —

zdezerterowało z armii rządo­
wej 67 tys. ludzi. Jeśli tempo
to utrzyma się, to w roku bie­
żącym opuści szeregi wojsk
sajgońskich 134 tys. ludzi, pod­
czas gdy w roku ubiegłym
zdezerterowało 113 tys.

W związku z masową de­
zercją władze sajgońskie
wprowadziły od 1 sierpnia
wysokie kary na zbiegów. W
zależności od warunków, w

jakich nastąpiła dezercja,
zbiegłemu żołnierzowi grożą
kary od 5 lat ciężkich robót
do kary śmierci.

W niedzielę, 28 sierpnia, Berlin zachodni stał się widownią nowej
rewizjonistycznej hecy. W Deuts dilandlialle odbył się wielki zjazd
przesiedleńców, którzy przybyli na obchody „Dnia ojczyzny”. Or­
ganizatorem imprezy był — jak zwykle zresztą — przewodniczący
Związku
cjalnego
Mende.

zdjęciu:
Związku

Praesiedleńców Wencel Jaksch. Aby nadać imprezie ofi-
charakteru przybył na nią również wicekanclerz Erich
Nie zabrakło również szefa SPD Willy Brandta. Na
Od lewej wicekanclerz Erich Mende, przewodniczący

________

Przesiedleńców Wenzel Jaksch i burmistrz zachodniego
Berlina Willy Brandt na sali obrad zjazdu rewizjonistów.

CAF — Photofax

Przedsiębiorcy zapowiadają

redukcję robotników

Kryzys gospodarczy
w Berlinie Zachodnim

BERLIN (PAP)

Kryzys w gospodarce zacho-
dnioberlińskiej, ujawniający
fikcje tezy głoszonej przez o-

ficjalne czynniki, iż Berlin mu­
si rozwijać się jako potencjal­
na stolica przyszłych zjedno-

nie został

W Związku Radzieckim

wykonano wyrok
na zbrodniarzu wojennym

« SPORT SPORTU

Po VI Małopolskim Wyścigu Górskim

NOWY JORK (PAP)
Były prezydent Truman,

który na ogół powstrzymuje
się od publicznych wystąpień
— zabrał nieoczekiwanie głos
w niedzielę i ogłosił oświad­
czenie ostrzegające rząd USA
przed depresją gospodarczą w

wyniku polityki finansowej
zmierzającej do zahamowania
inflacji poprzez podwyższenie
stopy procentowej i dyskon­
towej.

Zaznaczył on, że zwiększo­
ne obciążenie kredytów rów­
na się nałożeniu nowych po­
datków na konsumentów.
„Wiemy na podstawie długich
doświadczeń — povziedział
Truman — że drastyczne pod­
niesienie stopy procentowej
odbija się dotkliwie na kon­
sumentach i wychodzi na ko­
rzyść tylko garstce uprzywile­
jowanych.

22 rocznica wybuchu
Słowackiego Powstania Narodowego

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę w mieście Wau-

kegan w stanie Illinois po­
nownie doszło do ostrych
zajść na tle rasowym. Wybu­
chły one w sobotę po areszto­
waniu rzez policjanta młode­
go Murzyna. Podczas niedziel­
nych incydentów demonstran­
ci zaatakowali samochody i
sklepy. Co najmniej 10 osób
doznało obrażeń. Policja are­
sztowała 30 uczestników zajść.

W niedzielę na przedmieściu
Milwaukee (stan Wisconsin)
ludność murzyńska zorganizo­
wała marsz protestu. Ucze­
stnicy demonstracji zostali
wrogo przyjęci przez białych
raąjstów wznoszących okrzyki
„władza tylko dla białych”.

PRAGA (PAP)
Korespondent PAP, red. Z.

Wilczewski, pisze:
29 bm. mija 22 rocznica wy­

buchu Słowackiego Powstania
Narodowego. W ciągu soboty
i niedzieli liczne obchody z

tej okazji odbywały się nie
tylko w Bańskiej Bystrzycy i
innych miastach Sł<?wacji,
które w sierpniu i wrześniu
1944 raku były miejscem bo­
haterskich walk narodu sło­
wackiego z hitlerowskim na­
jeźdźcą i rodzimą reakcją, ale
również w całych Czechach i
na terenie Moraw. Budynki
instytucji państwowych i in­
nych zakładów udekorowane
zostały flagami państwowy­
mi. W górach. Słowacji i wie­
lu miejscowościach upamięt­
nionych zbrojną walką z oku­
pantem, w przededniu rocz­
nicy wybuchu powstania za­
płonęły symboliczne ormsk:

Wielki wiec ludności
28 bm. w największym
przemysłowym CSRS —

Nie wolno

odbył się
ośrodku

Ostrawie.

Wziął w nim udział członek Pre­
zydium KC KPCz i I sekretarz
KC Komunistycznej Partii Słowa­
cji, Aleksander Dubczek, który w

wygłoszonym przemówieniu zwró­
cił uwagę na internacjonalistycz-
ny charakter słowackiego powsta­
nia narodowego.

W Bańskiej Bystrzycy, Koszy­
cach, Orawie i innych miejsco­
wościach środkowej Słowacji zło­
żone zostały wieńce u stóp po­
mników wzniesionych ku czci po­
ległych uczestników powstania
słowackiego. Liczne wieńce zło­
żone zostały także na grobach
żołnierzy radzieckich, którzy
spieszyli z pomocą walczącemu o

swą wolność narodowi słowackie­
mu.

Sobotnie i niedzielne dzien­
niki czechosłowackie drukują
liczne artykuły okolicznościo­
we i wspomnienia poświęcone
wydarzeniom w Pańskiej By­
strzycy przed 22 laty. Gazety
wskazują na rozwój Słowacji
w warunkach nowej socjali­
stycznej Czechosłowacji, na

wzrost znaczenia i rangi tej
części republiki.

czonych Niemiec,
zażegnany.

Jest on źródłem
niepokoju wśród
miasta. Podtrzymanie decyzji
podjętych przez niektóre za­
kłady i przedsiębiorstwa za-

chodnioberlińskie w sprawie
przeniesienia fabryk i war­
sztatów do NRF, wywołuje
nadal negatywne reperkusje
wśród robotników i ludności
pracującej, dla której są one

równoznaczne z pozbawie­
niem ich pracy.

Burmistrz miasta
Brandt usiłował rozwiać oba­
wy nurtujące z tego powodu
społeczeństwo zachodniober-
lińskie.

W przemówieniu telewizyj­
nym Willy Brandt podkreślił,
iż „nikt nie musi obawiać się
bezrobocia”. Próbował on

również wykazać bezpodstaw­
ność twierdzeń prasy zachod­
niej, że dokonująca się kon­
centracja gospodarki może w

konsekwencji doprowadzić do
utraty przez mieszkańców’
Berlina zachodniego ich miejsc
pracy.

głębokiego
obywateli

Willy

zdradzać tajemnicy
BONN (PAP)

infcrmuje tygodnik
bońskie min.i-

?ć’iło

Jak
„Der Spiegel”
sterstwo obrony przeszk
w opubl'k?wan'u wywiadu o

ważnej treści jaki żarnie z.oł
udzielić pismu genrał lotn c-

twa 'Walter Krup ński b. czło­
nek sztabu Luftwaffe.

Jaka będzie decyzja U Thanta?

Wywiad uzgodniono z re­
dakcją w dniu 19 s er.pn.a na

krótko przodtmr, kiedy gene­
rał Pan.izkl zamieścił swoją
wypowiedź w „Napc Ruhr
Zeiiung” na temat „Siarfig-
hr.rów”. Gen. Krupińsk’, któ­
ry życzył seb e wn ssienia kil­
ku zmian do swego tekstu,
odjechał 4 dni później do Sta­
nów Zjednoczonych. Naza­
jutrz po jego odjożdzle w dniu
24 sierpnia, jakiś oficer zate­
lefonował do redakcji „Spie-
gla” i zakomunikował, że
„zwierzchnik generała” posta­
nowił wycofać wywiad.

Gen. Krupiński należał do

py rzeczoznawców lotnictwa, któ­
rzy w roku 1258 mieli wpływ na

decyzję zakupu „Starfighterów”
nazwanych później przez pilotów
zachcdni-o niemieckich „latającymi
trumnami”. Jak się dowiaduje
korespondent AFP przeniesiono
go obecnie do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie będzie sprawował
nadzór nad grupą pilotów za-

chodnioniemieckich, którzy latać

będą na samolotach tego typu.

gru-

I i ł kołach zbliżonych do Organizacji
LA/ Narodów Zjednoczonych coraz czę­

ściej mówi się o możliwości rezyg­
nacji U Thanta z zajmowanego stanowi­
ska sekretarza generalnego ONZ. Jako
główną przyczynę tej ewentualnej re-

i zygnacji wymienia się zniechęcenie sekre-
i tarza generalnego wobec znikomych wy-
i ników jego działalności na rzecz odpręże-
• nia międzynarodowego.

U Thant uważa, iż kraje członkowskie
ONZ, a przede wszystkim wielkie mocar-

[ stwa udzielają mu zbyt małej pomocy w

( jego działalności na rzecz pokoju i współ-
j pracy międzynarodowej. Szczególnym po-
) wadem do zniechęcenia jest negatywne
) stanowisko Stanów Zjednoczonych wobec
> wielokrotnych żądań sekretarza general-
) nego ONZ, by rząd amerykański zaprze-
) stał eskalacji interwencji w Wietnamie.

Obecny sekretarz generalny ONZ uwa-

[ żany jest w kołach międzynarodowych za

i jednego z wybitniejszych dyplomatów do-
( by współczesnej. Ten birmański polityk.
i ma za sobą wiele lat służby dyplomaty-
> cznej. w tym także działalności na fo-
I rum Organizacji Narodów Zjednoczonych,
t Nic więc dziwnego, że gdy przed 5 latu
t w tragicznych, dotąd nie wyjaśnionych,
> okolicznościach zginął poprzedn; sekre-
i tarz generalny Hammerskjoeld, kandyde-
> tura U Thanta zyskała szybko powszecn-
1 ne uznanie. Ale też od chwVi objęcia te?
1 odpowiedzialnej funkcji U Thant czunit
1 spore wysiłki, by sprostać roli międzyna-

i1 rodowego mediatora. Inna sprawa, że no-
''

wierzenie birmańskiemu dyplomacie Tuu-
''

kcji sekretarza generalnego ONZ było
''

uznaniem wzrastającej rangi tzw. trze-
'

ciego świata, a przede wszystkim Azji nu

1. forum międzynarodowym.
ń Rozpatrując w szerszym kontekście
( ewentualną rezygnację U Thanta trudno

a
<•

nie dojść do wniosku o coraz widoczniej­
szej dewaluacji samej Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Ta kosmopolityczna
organizacja nie spełniła bowiem nadziei
jakie pokładała w niej ludzkość. Złożyło
się na to wiele przyczyn. A przede wszyst­
kim rozbieżności dzielące cztery wielkie
mocarstwa, będące głównymi współtwór­
cami ONZ.

Amerykańska polityka zbrojeń, zimne]
wojny,, szantażu wobec słabszych naro­
dów, próby uczynienia z ONZ jeszcze jed­
nego narzędzia dyplomacji USA, w po­
ważnej mierze pogłębiły słabość Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. Niemniej
przedwczesna byłaby całkowita negacja
ONZ. Bo, mimo istniejących słabości te]
organizacji, jest ona platformą, na któ­
rej spotykają się przedstawiciele prawie
110 narodów, szansą kontynuowania mię­
dzynarodowego dialogu.

W najbliższych dniach sekretarz gene­
ralny ONZ podjąć ma decyzję w sprawie
rezygnacji lub nie z zajmowanego stano­
wiska. Wiadomo jest, że wiele krajów —

członków ONZ zwróciło się do U Thanta
z prośbą, by nie czynił dramatycznego
kroku. Podobne stanowisko w tej spra­
wie zajął Związek Radziecki oświadczają-.,
iż chętnie widziałby w dalszym ciągu
U Thanta na stanowisku sekretarza gene­
ralnego. Osoba i działalność U Thanta
cieszy s!ę także uznaniem i poparciem
polskiej opinii publicznej.

Jaka będzie decyzja U Thanta? Trudna
oczywiście dać jednoznaczną odpowiedź
Sporo jednak przemawia za tym, iż do­
tychczasowy sekretarz generalny wyrazi
zgodę na dalsze pełnienie tej trudnej i od­
powiedzialnej funkcji. Oczywiście, gdy
spełnione zostaną stawiane przez nieęo
warunki.

J^ZE” KŁAJA

MOSKWA (PAP)
Członek hitlerowskiej służ­

by .bezpieczeństwa (SD) Wa­
silij Dorin, został rozstrzela­
ny w poniedziałek na mocy
wyroku trybunału leningradz-
kiego okręgu wojskowego.
Wyrok ogłoszony 28 lutego
został wykonany po zatwier­
dzeniu go przez kolegium woj­
skowe
ZSRR i
zydium
ZSRR
względu na szczególnie ciężki
i groźny charakter zbrodni
dokonaych przez Dcrina”.

Jak wykazało śledztwo i
dwutygodniowa jawna rozpra­
wa, Wasilij Dorin służąc w

oddziale egzekucyjnym SD,
który działał na okupowanych
czasowo przez hitlerowców
obszarach okręgu leningradz-
kiego. pskowskiego, nowo­
grodzkiego oraz Estonii, brał
udział w fizycznej ekstermi­
nacji obywateli radzieckich.

Dorin i inni oprawcy z oddzia­
łu SD wykonywali te zbrodnie na

rozkaz Obersturmfuehrera Hansa
Hasselbacha 1 jego zastępcy
Sturmfuehrera Fzitza Weise, któ­
rzy mieszkają obecnie w NRF.

Ci ostatni byli organizatorami
fabryki śpiierci w Wasilkowiczach

(okręg leningradzki). W latach
1943—44 rozstrzelano tam ponad
500 obywateli radzieckich, przy
czym wielu z nich (Żydów i Cy­
ganów) „ze- względów rasowych”.

W wyroku często powtarza się
imię komendanta oddziału Miko­
łaja Iwochina, który obecnie
mieszka w Nowym Jorku oraz

Walentina Hildebrandta mieszka­
jącego w Brukseli i innych.

W czasie procesu zeznawało 67
świadków.

Sądu Najwyższego
odrzuceniu przez Pre-

Rady Najwyższej
próśb?/ o łaskę „ze

Impreza trudna i ciekawa
Zwycięzca w klasyfikacji indywidualnej VI Małopol­

skiego Wyścigu Górskiego Czesław Polewiak z LZS Szczecin,
nie ukrywał swojej radości z powodu sukcesu. Jestem bar­
dzo zadowolony i usatysfakcjonowany — powiedział repor­
terowi „Gazety Krakowskiej” ten młody i ambitny kolarz.

Reprezentant Polski na ostatni Wyścig Pokoju oświadczył
dalej: Przyszło mi walczyć w niezwykłe silnej stawce,
w bardzo trudnych warunkach atmosferycznych, podczas
gradu, deszczu i zimna, a przy tym na trasie niezwykle
ciężkiej technicznie. 1’u trzeba było wykazać wszystkie
swoje umiejętności, zaangażować wszystkie siły.

Epidemia cholery
na Bliskim Wschodzie

KAIR (PAP)
W Ammanie (Jordania) odbywa

się konferencja przedstawicieli
Jordanii, Syrii, Libanu, Kuwejtu,
Arabii Saudyjskiej i Iraku, która
omawia środki zahamowania roz­
przestrzeniania się cholery.

Na konferencji przedstawiciel
Światowej Organizacji zdrowia dr
Hammani oświadczył, że cholera
została przeniesiona do Iraku

przez przemytnika, który wyruszył
z Zachodniego Pakistanu po czym
zawlókł chorobę do Afganistanu,
następnie do irańskiego miasta

Meshed, stąd — jak ustalono cho­
lera przerzuciła się do rejonu
przybrzeżnego nad Morzem Ka­
spijskim a następnie do zamie­
szkałych przez Kurdów północnych
obszarów Iraku. Dotychczas odno­
towano w Iraku 55 wypadków za­
chorowań. II osób zmarłó.

„Johnson nie będzie z niej zadowolony../4

Nowa książka o śmierci
prezydenta Kennedyego

Taką opinię wypowiedział
nie tylko Polewiak. Podobne­
go zdania jak szczecinianin
byli także inni kolarze, któ­
rzy zajęli za nim miejsca:
Swiderski, Widera, Zadrożny,
Macyszyn oraz drugi repre­
zentant na ostatni Wyścig
Pokoju Kozłowski. Podobne
opinie podzielali znani kola­
rze: Scibiorek, Demel, Podo-
bas, Baścik, którzy mimo
swoich wielu umiejętności i
bogatego doświadczenia ukoń­
czyli wyścig na dalszych miej­
scach.

Tradycja stało się już, że

podczas Małopolskich Wyści­
gów Górskich odkrywane są
talenty. Tegorocznym odkry­
ciem jest niewątpliwie młody
zawodnik Unii Oświęcim Sta­
chura, który w niezwykle sil­
nej konkurencji zajął 4 miej­
sce. Wśród najlepszych zna­
lazł się także Swiderski z

Białegostoku, o którym nie­
wiele słyszało się na polskich
szosach. VI MWG pozwoli
niewątpliwie tym dwu kola­
rzom rozwinąć szerzej swój
talent.

Opinie sędziów, działaczy,
organizatorów naszej impre­
zy były jednoznaczne: wyso­
ki poziom wyścigu, dobra
organizacja, niezwykle ambit­
na walka kolarzy, tych którzy
ukończyli wyścig i tych, któ­
rzy nie wytrzymali trudów
walki, którzy nie potrafili w

ciężkich warunkach atmosfe­
rycznych, mimo wszystkich
wysiłków, dotrzeć do mety.
Oceniła to publiczność, która
gęsto ustawiona była na tra­
sie dopingując i oklaskując
zmęczonych kolarzy. Doceni­
ła to zakopiańska publicz­
ność, kiedy na finiszu wyj­
rzało słońce i łatwiej już by­
ło żawodnikom walczyć z

czasem.

Nasz wyścig zapisał się w

tegorocznym sezonie kolar­
skim jako impreza niezwykle
udana i pożyteczna. Wielka w

tym zasługa licznej armii
działaczy z Komitetu Orga­
nizacyjnego VI MWG oraz po­
szczególnych komitetów eta­
powych. W Żywcu, gdzie wie­
le wysiłku włożyli sekretarz
KP PZPR Adam Kawalec oraz

działacze Władysław Humo­
rek, Edward Wojtyła, Edward
Hercberg, działacze i zarząd
Unii Czarnych, dyrekcja Fa­
bryki Papieru, kierownik re­
stauracji „Beskidzka” Józef
Łaciak i cały personel tej pla­
cówki, który dwoił się i troił,
aby nakarmić zmęczonych
trudami walki kolarzy. W Su­
chej słowa podzięki należą się
sekretarzowi KP PZPR Lu­
dwikowi Szlufikowi oraz

Czesławowi Druzgale, Stani­
sławowi Zgudzie, Januszo­
wi Zawojskiemu, Tadeuszowi
Swięchowi. W Nowym Tar­
gu sekretarzowi KP PZPR
Alfredowi Potoczkowi, Jano­
wi Jagle, Mieczysławowi Pa­
wluśkiewiczowi, a w Zakopa­
nem sekretarzowi KM PZPR
Stanisławowi Woźniakowi, An­
drzejowi Wargowskiemu, Mie­
czysławowi Wilkoszewskiemu,
Stanisławowi Chycowi.

Oczywiście nie wymienili­
śmy tutaj wszystkich działa­
czy, którzy przyczynili się,
aby nasza impreza miała od­
powiednią rangę. Wierzymy,
że nie będą mieli do nas o

to pretensji. Wypada jeszcze
podziękować funkcjonariu­
szom Milicji Obywatelskiej z

Krakowa i z powiatów, fun­
kcjonariuszom ORMO i Stra­
ży Pożarnych. Wszyscy oni
czuwali nad tym, aby nasza

impreza w tych niezwykle
trudnych warunkach przebie­
gała bezpiecznie górskimi,
trudnymi trasami, (rm)

W przededniu otwarcia
mistrzostw Europy
w lekkiej atletyce

W poniedziałek po południu, w

przeddzień otwarcia VIII Mi­
strzostw Europy w lekkiej atle­
tyce odbyło się wciągnięcie pol­
skiej flagi w GOddllo. Ceremonii

tej dokonała Irena Kirszenstein.
Podobne uroczystości odbyły się
przed kwaterami ekip Holandii 1

Belgii. Polscy lekkoatleci ubrani
w szaro - niebieskie garnitury
prezentują się doskonale i na tle

zagranicznych drużyn wyróżniają
się korzystnie.

i) Ex-mistrz świata
i• W. Smysłow
1' w Krakowie

Zwolennicy szachów ma-

ją kolejną miłą niespo-
', dziankę przygotowaną
11 przez KOZSz. Po niedaw-

nej wizycie Michała Tala,
1' gościmy obecnie ex-mi-

strza świata W. SMYSŁO-
i» WA, który przed kilkoma
'* dniami wygrał zdecydowa-
' | nie międzynarodowy tur-

j niej w Polanicy. Smysłow
i' rozegra mecz z młodzieźo-
•[ wą reprezentacją Krako­
wi wa w skład której wejdą
(• następujący zawodnicy: E.

Kłaput, R. Gąsiorowski, Z.

Węglowski, C. Jędrzejek, S.

Porębski, R. Serwa, S. Le-
i1 siak oraz Grobler, Krzywo.
1 rzeka i Steczkowski.

NOWY JORK (PAP)

Tygodnik „Newsweek” in­
formuje o nowej sensacyjnej
książce „Śmierć prezydenta”
pióra Williama Manchestera,
która ma ukazać się w druku
w styczniu 1967 r. Książka za­
wiera wiele nieznanych do­
tychczas szczegółów dotyczą­
cych tragicznych cni śmierci
prezydenta Kennedy’ego i
późniejszych wydarzeń. Do­
kumentację uzyskał autor m.

in. od rodziny Kennedych i —

jak pisze „Newsweek” — jest
ona niesłychanie ..przejmują­
ca”. Prezydent Johnson bę­
dzie musiał ją uważnie prze­
czytać i chyba nie będzie z

niej zadowolony”.
Tygodnik cytuje pewien

szczegół: kiedy prezydent
Johnson składeł przysięgę, w

samolocie odlatującym z Dal­
las. tuż po śmierci Johna Ken­
nedyego — podano mu Biblię
rodziny Kennedych. . Sędzia,
który odbierał przysięgę, prze­
kazał następnie Biblię pewne­
mu ■— jak przypuszczano
agentowi FBI. Później okaza-

j ło się. że osobnik ten nie był
! tajnym agentem, a Biblia zni­

knęła jak kamfora i nigdy
.jej nie odnaleziono. „News­
week” informuje także, ze

Manchester gromadził przez
dwa lata materiały do książ­
ki i poddał ją ocenie pięcio­
osobowej grupy byłych współ­
pracowników prez. Kenne­
dyego, którzy spowodowali
usunięcie fragmentów „za­
grażających bezpieczeństwu
USA”. Pozostał jednak opis
historcznej rozmowy Kenne­
dyego z Johnsonem w Wa-
szygtonie przed odjazdem pre­
zydenta do Dallas. Manchester
twierdzi, że rozmowa ta mia­
ła charakter sporu, i że Ken­
nedy nie chciał pojechać do
Dallas. Ce’em tej podróży
miało być załagodzenie sporu
miedzy działaczami demokra­
tycznymi w Teksasie, w ro­
dzinnym stanie Johnsona.

W najbliższym czasie ame­
rykański tygodnik „Look”
rozpocznie druk obszernego
streszczenia książki.

Anglik wygrywa pierwszy
wyścig żeglarskich
mistrzostw świata

Na Zalewie Zegrzyńskim roze­
grano w poniedziałek pierwszy
wyścig XV żeglarskich mistrzostw
świata w klasie „Hornet”. Trium­
fatorem został Anglik Whitecross
z załogą Allardyce na lachcie

„Poseidon”.

Mecz rozegrany będzie 30
bm. o godz. 17.00 w loka­
lu „Klubu na Kotłowym”,
ul. Westerplatte 18 I p.

Zbiorowa psychoza
amerykańskich wielbicielek

Beatlesów

podawaliśmy, w Kana dzle rozpoczął

(•

się dzień pracow-
T.'kćw kolejowych. Na ulice Toronto wyszły w piątek, 26 sierpnia
v rlti »t aikuiącycli z tr-rsps ren tarr-1 głoszącymi hasła strajkowe.
NA zdjęciu; pikiety strajkowe r..a ulicach Toronto.

CAF — Photofax

Strajk kolejarzy
kanadyjskich

ii

•4X'
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NOWY JORK (PAi)

Beatlesi kontynuują swoje tour­
nee po Stanach Zjednoczonych i

jednocześnie narasta gorączka
wśród ich młodych wielbicieli. W

niedzielę Brytyjczycy występowali
ra stadionie w Lcs Angeles. Dla
nich przeżycia rozpoczęiy się je­
dnak dopiero po zakończeniu

1 ko-ncertu. Kiedy usiłowali opuścić
i stadion w samochodzie tysiące

v. izes*7-crących wielbicieli rzuciło

się na pojazd całkowicie go unie­
ruchamiając. Beatlesi z trudem

wycofali się poza główną bramę a

następnie w popłochu uclekli. Tym
razem już pieszo, pod trybuny, za

nimi zamknął się kordon policji.
Cala brama pokryła się tłumem

młodzieży. Zwolennicy muzyki w

stylu yee-yee, poczęli obrzucać

policjantów kamieniami i kijami.
Csteteczrue angielski kwartet zdn-
łał przedrzeć się samochodem dr

przeciwnej bramy wyjściowej
stadionu i szybko opuścić zagro­
żone tereny.

Jak wynika z raportu nolicji,
w koncercie wzięło udział około
45 tys. młodych słuchaczy, a w

wyniku póżnic-jsizych starć m;ędzy
nimi i policjantami 12 osób od­
niosło poważne obrażenia.

Był to przedostatni występ Bea­
tlesów w amerykańskim tournee

po 14 miastach. Niewiele brako-
' wało a .,13’’ okazałaby się feralną
liczbą dla długowłosych muzyków.
Ostatni koncert dali oni w ponie­
działek w San Francisco. Dziś na­
tomiast odlatują do Londynu.

W kilku wierszach
£ W Porto San Giorgio zakoń­

czone zostały mistrzostwa Eu­
ropy w koszykówce juniorów. Ty­
tuł zdobyli młodzi koszykarze
Związku Radzieckiego, którzy w

decydującym meczu pokonali Ju­
gosławię 71:50 (37:26). Drugie miej­
sce zajęła Jugosławia, trzecie Wło­
chy, czwarte Czechosłowacja, pią­
te Bułgaria a szóste Hiszpania.

0 Znajdujący się w świetnej
foirnie Don Shollander wyrów­
nał rekord świata w pływaniu na

dystansie 110 y stylem dowolnym
uzyskując czas 53,6.

0 Młodzi ciężarowcy polscy
przegrali z reprezentacją Ukrainy
3:4. Mecz odbył się w Tarnopolu.
Najlepiej w polskim zespole spi­
sał s.ę Wojnowski, który ustano­
wił cztery rekordy Polski, w trój­
boju wynikiem 320 kg, w podrzu­
cie 127,5 kg, w rwaniu 100 kg o-

raz w wyciskaniu 102,5 kg.
0 W ostatnim meczu między­

narodowego turnieju piłkarskiego
w Nowym Jorku Benfica Lizbona
zremisowała z zespołem ATK

Ateny 2:2 (1:0). Tytuł zdobył bra­
zylijski zespół Santos Sao Paulo.

© W Kaliszu rozegrano niiędzy-
neredewe spotkan:e pięściarskie
m ęd y reprezentacją Poznania a

reprezentacją Cluj Rumunia. Mecz

wygrali Polacy 12:8.
0 We francuskiej miejscowości

I.a Baule rozegrano regaty w kla­
sie fin o Złoty Puchar. Zwycięz­
cą został mistrz olimpijski z To-
k o zawodnik NRF Kuhweide.

Międzynarodowa federacja
lekkoatletycrnn zatwierdziła o-

statn o kilka nowych rekordów

Europy. M . in. Węgra Varju w

kuli — 19 62. Czerhosłowaka Dan­
ka w dysku — 65,22, Węgra Zsi-

vot-kyego w młcce — 73 74. —

Wyniki Danka i Zsrvntzkyego są

jednocześnie rekordami świata.

--- 0

Wisła nie Cracovia...

...zajęła 10 miejsce w konku­
rencji drużynowej strzeleckich
mistrzostw Polski juniorów roze­
granych w Krakowie. Na 15 miej­
scu uplasowali się młodzi strzelcy
CracoYil,

Dla kajakarzy i żeglarzy
Ognisko TKKF Krakus organl-

zuje w miesiącu wrześniu w o-

środku sportowo - rekreacyjnym
w Gródku nad Dunajcem obozy
kajakowo - żeglarskie. Podczas o-

bozów przewidziany jest bogaty
program sportowo - wypoczyn­
kowy. Zakwaterowanie w (Tom­
kach campingowych.

Zgłoszenia przyjmuje Ognisko
Krakus, ul. Kościuszki 68 w śro­
dy i piątki w godz. od 17.30 do
20.

------- ®--------

Rajd turystów kolejarzy
Tradycyjnym zwyczajem roze­

grany zostanie Górski Rajd tury­
stów kolejarzy. Impreza odbędzie
się z okazji Dnia Kolejarza w

dniach od 16 do 18 września na

trasach wokół Ustrzyk Dolnych,
Jedno 1 dwudniowe trasy obej­
mować będą dyscyplinę turystyki
pieszej, motorowej i kolarskiej.

Zwycięskie zespoły i poszczegól­
ni turyści obok pamiątkowych
plakietek otrzymają również na­
grody.

-----0-----

Obóz szkoleniowy
młodych tenisistów

W obiektach Klubu Sportowego
Okocimski w Okocimiu zorgani­
zowany został przez Krakowski
Okręgowy Związek Tenisa Ziem­
nego obóz szkoleniowy dla czoło­
wych krakowskich młodzików. U-

dział w nich biorą zawodnicy
Czarnych Żywiec, Tarnovii, Oko­
cimskiego, Wieliczanki i Chełmka.

Kierownikiem zgrupowania jest
Bolesław Mikołajczyk, a trenerem

Andrzej Brożek. Podczas zgrupo­
wania rozegrane zostaną dwa tur­
nieje klasyfikacyjne.

---- - ®---- -

e wrześniu
pierwsza ślizgawka

Na krytej hali sztucznego lodo­
wiska w Krakowie sezon rozpo-
cznie się już 1 września. Instruk­
torzy Miejskiego Ośrodka Sportu,
Turystyki 1 Wypoczynku „Kra­
kowianka” w dniu tym rozpoczną
bowiem zajęcia szkółek łyżwiar­
sko - baletowych. Zajęcia odby­
wać się będą przed południem 1

po południu.
Zapisy przyjmuje sekretariat

sztucznego lodowiska od godz. 10
do 18.
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Statystyka
i optymistyczne kłopoty

ołowa Polaków, to mie­
szkańcy wsi, ale wśród
pozostałej części przy­
najmniej co drugi do­
rosły obywatel naszego
kraju ma wiele do po­

wiedzenia na tematy rolnic­
twa. W ciągu minionych bo­
wiem dwu dziesięcioleci dłu­
gie godziny spędził w kolej­
kach po mięso, masło, warzy­
wa czy owoce. Bywało nawet,
że w sklepach brakło musz­
tardy, bo nie obrodziła... gor­
czyca. Nie obce są większości
z nas takje terminy, wyrosłe
z rolniczych kłopotów, jak „za
wąska baza paszowa” czy
„problem zbożowy”.

A mimo te ujemne zjawi­
ska, które z różnym nasile­
niem występowały w poszcze­
gólnych okresach, statystycz­
ny Polak zjada dziś rocznie
niemal 3 razy więcej mięsa
i tłuszczów zwierzęcych niż
w latach przedwojennych. O
50 proc, w stosunku do tego
okresu wzrosła konsumpcja
mleka i jego przetworów, zna­
cznie podniosło się spożycie
jaj. Przeciętne tempo rozwo­
ju naszego rolnictwa należy
do najwyższych w Europie. W
roku ubiegłym wzrost produk­
cji rolnej w stosunku do 1964
roku wyniósł 7,4 proc. Zeszło­
roczne plony zbóż przewyż­
szyły wszystkie., jakie osiąga­
liśmy w naszym kraju i wy­
niosły ponad 19 q z hektara.
Mamy już ponad 14 min sztuk
trzody chlewnej 1
min sztuk bydła.

Osiągnięcia te —

goroczne wypadną
nieźle — przypisać należy
tylko korzystnym w ostatnich
dwu latach warunkom atmo­
sferycznym. Działają już w

coraz większym stopniu wszy­
stkie te czynniki, które po­
zwalają niwelować kaprysy
aury i intensywniej wykorzy­
stywać korzystną pogodę. A
więc melioracje regulują wil­
gotność pól i łąk, nawozy
sztuczne wzbogacają glebę,
maszyny nie tylko wyręczają
człowieka, ale pozwalają mu

działać ze wzmożoną szybko­
ścią. Ma swoją wymowę fakt,
że — w rolnictwie naszym
pracuje już niemal 150 tys.
traktorów.

NA POŻÓŁKŁYCH
KARTACH ROCZNIKA

Liczby te i wskaźniki —

jeszcze nie imponujące — na­
bierają szczególnego wyrazu,
gdy sięgpąć do pożółkłych już
kart rocznika statystycznego
z roku 1947. Uboga jest staty­
styka, którą przed dwudzie­
stu laty mógł przekazać Głó­
wny Urząd Statystyczny —

uboga w zestawienia i pod
względem wielkości zawar­
tych w niej wskaźników. Ot,
chociażby tablica przedsta­
wiająca stan posiadania ów­
czesnego Państwowego Przed­
siębiorstwa Traktorów i Ma­
szyn Rolniczych. Dysponowa­
ło ono w końcu 1946 roku
6578 traktorami, z czego czyn­
nych było tylko 3273. Lecznic
weterynaryjnych na terenie
kraju można się było doliczyć
163, a zagród zapowietrzonych
różycą świń niemal 20.000. W

tysiącach gospodarstw
chały pomory trzody
nej, a zagruźliczenie
było tak powszechne,
figuruje nawet w statystyce.

Ale już w tych latach, w

których, by mieć ziarno do

ponad

zbiory
chyba

10

te-
też
nie

wybu-
chlew-

bydła
że nie

siewu, trzeba było oszczędnie
jeść chleb, gdy w spalonych
wsiach ludzie gnieździli się w

ziemiankach, na terenie kraju
działało ponad 1000 instrukto­
rów prowadzących akcję or­
ganizowania tzw. wówczas go­
spodarstw przodowniczych, a

niemal pół tysiąca instrukto­
rek pouczało kobiety wiejskie,
jak organizować pracę w za­
grodzie. W jesiennym przy­
sposobieniu rolniczym roku
19-46 brało udział 30 tys. rol­
ników, a 72 Rolnicze Zakłady
Doświadczalne rozpoczynały
swą pracę.

Różne — nie zawsze proste
były drogi rozwoju inicjatyw
podejmowanych w tych pier­
wszych latach. Niektóre po­
czynania nie wytrzymały pró­
by życia, wiele rozwija się i
owocuje do dziś. Rodziły się
też i inne, nje zawsze szczę­
śliwe. Doświadczenie dwu
dziesięcioleci wykazało, że na

rozwój tak skomplikowanego
organizmu, jakim jest rolnic­
two, nie ma uniwersalnego
środka. Najbardziej skutecz­
ną metodą jest komplekso­
wość i wielokierunkowość
działania, przy czym nie mo­
że ujść z pola widzenia żad­
ne istotne zjawisko zarówno
z dziedziny ekonomiki i pro­
dukcji rolnej, jak i z obszaru
przemian w życiu społecznym
i kulturalnym wsi.

I właśnie wyniki, jakie o-

siągnęło i osiągać będzie na­
sze rolnictwo, należy przypi­
sać temu, że w coraz więk­
szym stopniu opanowujemy
trudną sztukę wielokierunko­
wego
wego
nych

działania i komplekso-
rozwiązywania złożo-

problemów.
KONCENTRACJA
KOMPLEKSOWOŚĆ

znowu — zaskoczony jest uro­
dzajem warzyw i owoców.
Mleczarnie mają trudności z

przetwarzaniem rosnących do­
staw mleka. Magazyny i chło­
dnie stają sie wąskim gar­
dłem na drodze producent—
handel—konsument. Złago­
dzenia trudności szuka się w

zwiększeniu efektywności
przewidzianych inwestycji i
usprawnieniach aparatu han­
dlu.

Ta sytuacja skłania do re­
fleksji bardziej ogólnych.
Traci mianowicie aktualność
twierdzenie, że nasza wieś
trudno przyswaja sobie nowo­
ści. Rzecz zaczyna polegać ra­
czej na tym, by w pełni i ra­
cjonalnie spożytkować wszy­
stko, co rolnik potrafi wydo­
być z ziemi. I są to kłopoty
optymistyczne.

J. BRODZKA

I

Bieżący plan pięcioletni,
kładający wzrost produkcji
globalnej rolnictwa o około
14 proc, w porównaniu z okre­
sem ubiegłej pięciolatki, jest
właśnie takim planem kom­
pleksowym, wytyczającym re­
alne zadania i równocześnie
zabezpieczającym niezbędne
środki do ich wykonania. U-
dział rolnictwa w globalnych
nakładach inwestycyjnych w

porównaniu do lat ubiegłych
poważnie wzrasta, by w roku
1970 osiągnąć 18 proc.

Jest to dużo, jak na nasze

możliwości, ale nie tyle, by
zaspokoić można było wszyst­
kie, nawet najpilniejsze po­
trzeby. Stąd konieczność ta­
kiego inwestowania, by każda
wydana złotówka przyniosła
jak największe efekty. Podej­
mujemy inwestycje skoncen­
trowane w określonych rejo­
nach. Jeśli więc melioracje
łąk i pastwisk — to równo­
cześnie zwiększenie pogłowia
bydła, budowa pomieszczeń
gospodarskich, sieci zlewni i
mleczarni. Jeśli w danym re­
jonie rozwój produkcji hamu­
je brak rąk do pracy, to wła­
śnie tu, a nie gdzie indziej,
powstać powinny międzykół-
kowe bazy maszynowe, w po­
bliżu zaś warsztaty remonto­
we POM, dobre drogi dojazdo­
we na pola itp.

Uczymy się trudnej sztuki
widzenia spraw we wzajem­
nej zależności i wyodrębnianiu
problemów węzłowych. Do
doskonałości nam jeszcze da­
leko. Namacalnym tego dowo­
dem jest aktualna sytuacja.
Aparat handlu wiejskiego

za-

Mimo pesymistycznych prognoz w wielu rejonach kraju grzyby ,

obrodziły pięknie. Dzienny skup w Jaśkowie w głębi Puszczy
Piskiej (woj. olsztyńskie) wynosi Ok. 3 tony. CAF — Moroz

Echa „sprawy rodzinnej"

Po opublikowaniu w „Ga­
zecie” artykułu poruszającego
problem rodzinnych awantur

napłynęło
listów, w

dzielą się
Oto kilka

Artykuł
na’’ — pisze do nas

wy Tarnowskiej ob.

do redakcji wiele
których
swoimi

z nich:

„Sprawa

czytelnicy
uwagami.

rodzin-
z Dąbro-

Maria
Krzaczkowa, przeraża opisa­
nymi faktami. Czytelniczka
opisuje dramat kobiety żony
pijaka, która doprowadzona
do rozpaczy zabiła siekierą
swojego męża. „Przedtem by­
ły noce i dnie cierpienia, nie­
doli i rozpaczy, był krzyk bi­
tej i kopanej kobiety, która...
nie żyła przecież na pustyni!
Żyła wśród ludzi, a nie docze­
kała się od nich pomocy: by­
ła samotna z rozwydrzeniem i
zdziczeniem pijaka... I tu wy­
chodzi na wierzch dotkliwa
luka w naszym ustawodaw­
stwie — jak wśród kultural­
nego społeczeństwa szczycą­
cego się osiągnięciami dwu­
dziestego wieku, możliwe jest
katowanie bezbronnej ko­
biety przez męża, któremu
nikt nie próbował nawet prze­
szkodzić w jego sadyzmie?

Czy można to podciągnąć pod
wygodny slogan „sprawy ro­
dzinnej”, tabu, do którego nikt,
nawet MO niechętnie się
miesza i spieszy z pomocą?
Czy nie czas już byśmy wszy­
scy rozsądni ludzie zaczęli
wznosić tamy przed zalewem
alkoholizmu i tysięcy podob­
nych tragedii? Sumy tracone
na wódkę rosną z roku na

rok. W pow. Dąbrowa Tarno­
wska w ub. roku przepito 36
min, czyli równowartość 10
wiejskich szkół. Czy nie czas

uderzyć na alarm, by nie po­
wtarzały się tragedie „rodzin­
ne”, byśmy się skutecznie
przeciwstawiali wódce, w któ­
rej utonęło już' tyle god­
ności osobistej — zanim, nie
utopimy w niej godności na­
rodowej? Na pijaków muszą
się znaleźć obozy pracy, by
za ich szaleństwa nie szli za

kraty ludzie, którzy mieli
prawo do spokojnego, normal­
nego życia, ale spokój ten zdo­
bywali za cenę morderstwa. Za
wysoka to cena jeśli płaci się
utratą wolności i pozbawie­
niem praw...”

Inną czytelniczka (nazwisko
1 adres znane redakcji) pisze:

ZAKŁAD

czarno-białej produkcji

Ł

w
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Plastyka dziecięca
Galeria plastyki dziecięcej,

pierwsza tego rodzaju placów­
ka w Polsce i jedna z nielicz­
nych w świecie, powstaje
Toruniu i zgromadzi około
tys. eksponatów.

Cenne znalezisko

W stolicy Baszkirii Ufie
murach starego muzeum od­
naleziono ukryte przed laty 3
tysiące książek o dużej war­
tości bibliofilskiej. Są to

książki w różnych językach —

angielskim, niemieckim, pol­
skim, włoskim węgierskim,
hebrajskim i syjamskim, a

niektóre z nich były wydane
w XV wieku.

Huty bawi obecnie w Bułga­
rii). 60-osobowy zespół buł­
garski wystąpi w Krakowie i
Nowej Hucie, Zakopanem i
kilku innych miejscowościach
województwa krakowskiego
— prezentując melodie, pie­
śni i tańce ludowe w pomy­
słowych układach choreogra­
ficznych, w niezwykle barw­
nych kostiumach.

Sophia Loren w roli
Matki Courage

„Matkę Courage” Brechta
przeniesie na ekran włoski re­
żyser Giorgio Strehler
li tytułowej wystąpi
Loręn.

awro-

Sophią

Rośnie zainteresowanie

Czarnym lądem*'
Działa na terenie kraju od czte­

rech lat bardzo pożyteczna i bar­
dzo potrzebna placówka — Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Afry-
kańskiej. Zrzesza dzisiaj 3 tysią­
ce członków w osobach wybit­
nych afrykanistów-naukowców,
handlowców, dziennikarzy, filmo­
wców i w cgóle ludzi interesują­
cych się kontynentem’ afrykań­
skim. Dość poważną grupę sta­
nowią wśród członków eksperci,
którzy pracowali w Afryce. To­
warzystwo posiada 20 oddziałów

terenowych.
Instytucja ta utrzymuje stałą

łączność z 403 afrykańskimi insty­
tucjami naukowymi, oświatowymi
i kulturalnymi, oraz z tamtejszy­
mi organizacjami społecznymi i

młodzieżowymi. W niektórych
krajach np. w Nigerii, Sudanie,
Ghanie, Tunezji powstały Iowa-

rzystawa Przyjaźni z Polską i

Koła Sympatyków Polski, które

prowadzą działalność informacyj­
ną o Polsce.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-

Afrykańskiej popularyzuje i po­
głębia w naszym społeczeństwie
wiedzę o Afryce, jej wielowieko­
wej historii, kulturze,
sięgnięciach narodów

skicli.

Towarzystwo bierze

dział w przygotowaniu
cjalistów polskich,
eych do Afryki w ramach umów

c współpracy, utrzymuje też z

w czasie ich

walce i o-

afrykań-

czynny u-

kadr spe-
wyjeżdżają-

otacza Towa-

afrykańską

I

Program „Dobry wie­
czór, jak minął dzień?”
zaliczam zawsze do

interesują-

VII tom WEP

już w księgarniach
Edycja „Wielkiej Encyklo­

pedii Powszechnej” przekro-.
czyła już półmetek. Większość
księgarni w kraju otrzymała
już siódmy tom. Natomiast o-

czekiwany od dłuższego
czasu VII zeszyt „Atlasu
Świata", obejmujący mapy A-
meryki Południowej, Afryki,
Bliskiego Wschodu i Chin oraz

mapy oceanów — pojawi się
na półkach dopiero w listo­
padzie- Wcześniej należy o-

czekiwać VIII tem „Słownika
Języka Polskiego”. Wszystkie
te wydawnictwa przeznaczone
są wyłącznie dla
tów.

210 i 184

Polskie teatry w

1965/66 wystawiły 210 sztuk
współczesnych i 184 klasycz-

sezonie

subskryben-

Rodopy8
do 21 wrze-

“Spiewające
W dniach od 7

śnia przebywać będzie w Pol­
sce bułgarski zespół „Śpiewa­
jące Rodopy”. Bułgarzy przy­
jeżdżają na zaproszenie Do­
mu Kultury Huty im. Leni­
na (będzie to rewizyta — ze­
spół pieśni i tańca z Nowej

Załadunek młyna.
Fot. Andrzej Turczański

W dzień — teren, na któ­
rym znajduje się Wytwórnia
Farb i Artykułów Chemicz­
nych w Szarowie, w powiecie
bocheńskim, jest zasnuty dy­
mem. Białe opary wydobywa­
ją się z otworów w ziemi, w

pobliżu biurowca. Wygląda to

jednocześnie malowniczo i ta­
jemniczo, wrażenie potęgują
jeszcze uwijający się wokół
czarni — bo usmarowani sa­
dzami — robotnicy. Podziem­
ny pożar? Oczywiście — nie.
Otwory, z których uchodzi

dym, to piece ziemne, w któ­
rych wypala się torf, uzysku­
jąc koks torfowy. Z tego su­
rowca w Grodkowickiej Wy­
twórni Farb i Artykułów Che­
micznych (tak brzmi pełna
nazwa fabryki w Szarowie)
wytwarza się czerń lakierni­
czą — suchą farbę, służącą z

kolei do produkcji wysoko-
wartościowych lakierów. Za­
kład korzysta z surowca miej­
scowego oraz sprowadzanego
z województw rzeszowskiego
i bydgoskiego-

Koks torfowy zamienia się
następnie
w tzw.
W hali tej
się wszędzie, pokrywa po­
dłogę, osiada na ścianach i
wszystkich znajdujących się
w pobliżu przedmiotach. Nic
dziwnego, że pracujący tu ro­
botnicy podobni są do komi­
niarzy. Pył torfowy jest trud­
ny do zmycia. Wydaje się, że
człowiek jest czysty, „wyszo­
rowany”, a sadza tkwi jeszcze
w porach skóry. Opowiadał
nam prezes Szarowskiej fa­
bryki tow- Władysław Kacz­
marczyk, jak to w ub. roku
zachorował jeden z pracowni­
ków. W szpitalu kąpali go
oczywiście kilka razy i leka­
rze nie mogli zrozumieć, skąd
po kilkunastu dniach pobytu
chory, pocąc się, zabarwiał
pościel na czarno. Na szczę­
ście pył nie jest podobno
szkodliwy dla organizmu.

Zakład w Szarowie jest je­
dynym w kraju, wytwarzają­
cym czerń lakierniczą. W 1950
r. produkowano tu ok- 30 ton

tego artykułu miesięcznie, dziś
produkuje się 80 ton, a po od­
daniu do uży-tku nowej hali,
plany przewidują wzrost pro­
dukcji do 100—120 ton. Za­
potrzebowanie na czerń la­
kierniczą jest duże, używają
jej stocznie i fabryki wago­
nów, fabryki lakierów.

W Szarowskim zakładzie

wytwarza się także smar do

w idealny pył
młynie kulowym,

sadza wciska

bardziej
cych ujęć reporterskich.,
przekazujących odbiorcy
większą porcję refleksji na

temat codzienności naszego
kraju. Te audycje, jakie
wychodzą spod opiekuń­
czej ręki Tadeusza Koliń­
skiego — potrafiły w swo­
jej, zdecydowanej więk­
szości umiejętnie ożywić
suche dane statystyczne, a

nawet zaskoczyć nas nie­
oczekiwanymi skojarze­
niami, które ze zwykłości
życia wydobywały — spo­
łecznie, moralnie i polity­
cznie ważną jego niezwy­
kłość w obrębie Polski
Ludowej, a szczególnie na

noszarze Polski powiato­
wej.

Ostatni odcinek tego
programu — pomijając
dość istotny dla telewidow-
ni naszego, regionu fakt,
że autorzy „Dobry wieczór,
jak minął dzień?” obrali
sobie za teren ich pene­
tracji z kamerą Ulowy
Targ — wskazuje jednak
na pewne odstępstwa od
dotychczasowego stylu re­
portażowego. W moim
przekonaniu ta wersja ilu­
stracji dnia powiatowego
miasteczka — za bardzo
przypominała... stary mo­
del techniki reporterskich
wywiadów oraz schematy
tradycyjnego już reporta­
żuwTV.Mamtunamy­
śli wy łac znie zewnętrz­
ną warstwę, a więc sposób
dopowiadania obrazowego
przez twórców audycji
tzw. tła do — założonych
i rzeczywiście niekiedu cie­
kawych tez — z których
niedwuznacznie wynika
awans Nowego Targu i o-

kolicy; awans wykorzystu­
jący szansę rozwoju tego
terenu w każdym (!) kie­
runku poprzez działający
tu kombinat skórzany. Bo
istotnie wewnętrzny nurt

reportażu z Nowego Targu
potwierdzał niemal na każ-
rym kroku, jak głębokich
przeobrażeń w wielu dzie­
dzinach współczesnego ży­
cia góralszczyzny dokonał
mądry plan gospodarczy
władzy ludowej, przewidu­
jący nie tylko budowę
wielkiego zakładu przemy­
słowego dla 7 tysięcy pra­
cowników, ale i związane
z tą budową, a także jej
urządzeniami socjalnó-
kulturalnymi — szero­
kie oddziaływanie na pod­
niesienie poziomu życia
jednego z najbiedniejszych
w naszej historii, zakąt­
ków kraju.

nimi stały kontakt

pobytu w Afryce.
Szczególną opieką

rzystwo młodzież

kształcącą się w Polsce. W Łodzi

np. utworzyło „Klub Nowej Afry­
ki”, w którym młodzież afrykań­
ska spędza swój pierwszy rok w

Polsce ucząc się języka.

Liczne -----v-—------ -

. .

osiągnięciami oświatowymi. Na zdjęciu: członkowie delegacji gwi-
nejskiej w Szkole Rybołówstwa Morskiego. CAF — Uklejewski

delegacje krajów afrykańskich interesują się żywo naszymi

„Artykuł „Sprawa rodzinna”
poruszył problem wielkiej wa­
gi,. który dotyczy nie dziesiąt­
ków czy setek, ale tysięcy
rodzin. Bo gdziekolwiek się
jest, tam się widzi pijanych
i awanturujących się męż­
czyzn, a można się domyśleć
— co się dzieje po przyjściu
do domu takiego pana i wład­
cy. Rodzina najbliższa u ta­
kiego osobnika, kiedy jest w

stanie „nieważkości” to zero,
dom to miejsce, gdzie można

popuścić wodze wyżycia się
i znęcać jak sadysta, bo żona

wtedy zamyka okna i drzwi,
żeby sąsiedzi nie słyszeli . a-

wantury. Życie takiej rodziny
— a jest ich tysiące — to ist­
ny koszmar — znam te rzeczy
i przeżywam to co piszę ra­
zem z moimi dziećmi. Mam.
ich dwoje, są jednym kłęb­
kiem nerwów z powodu męża
pijaka. A to nie tylko moje
dzieci takie — to wszystkie
dzieci pijaków i awanturni­
ków. Proszę iść do szkół, dla­
czego młodzież jest trudna i
źle się uczy, nie może sobie
daćradywnauce—towdu­
żej części są dzieci pijaków
i awanturników. One też.

chcialy być normalne, ale
niestety, od pieluszek chowa­
ne w lęku, w awanturze,
krzykach i przekleństwach,
mają do tego stopnia znisz­
czone nerwy, że nie mogą się
skupić. Trzeba tym młodym
ludziom nieść pomoc w szko­
łach, organizować pomoc ko­
leżeńską jak najdalej posu­
niętą. ale tak delikatnie, żeby
Ich nie upokarzać, bo, to są
dzieci bardzo wrażliwe, ale
niestety nieszczęśliwe, a jest
ich w klasach bardzo dużo. —

proszę się
wawcy.

Piszę ten

żeby mnie
uchwyciły. ...

la. Przysyłam go jako zwy-,
kły, bo na poczcie mnie zna­
ją dobrze — po sąsiedzku
więc zaraz by poszła wieść po
wsi, że ja gdzieś do kogoś pi­
szę, a tym samym nie mia­
łabym co robić w domu. Nie
daję adresu, ale 1 tak zbyte­
czny, bo adres mój, to co dru­
gie mieszkanie tak na wsi jak
i w mieście”.

To są dramatyczne listy
mówiące o wielkim nieszczę­
ściu, o powodzi alkoholizmu,
która złowrogą falą podmy-1 cena 8 zł.
wa nasze domy. Nie wolno
tych ludzi skrzywdzonych,
nieszczęśliwych, pozostawić
bez ratunku. Te listy mówiące
o tragedii rodzinnej, o losach
tysięcy dzieci, nie wolno
skwitować milczeniem czy
łatwą litością, czy wyrażeniem
ubolewania. Jeszcze ra.z na­
leży stwierdzić: nie jest to

tylko sprawa osobista, czysto
rodzinna, lecz alarmujący pro­
blem żywo obchodzący całe
cncłeczeństwo.

JACEK ŻUKOWSKI

CAF — Uklejewski

wozów oraz kredę szkolną. Na
razie miesięczna produkcja
kredy waha się w granicach
od 7 do 8 ton, są jednak pla­
ny jej zwiększenia.

Montaż odpylacza w nowej hali.
Fot. Andrzej Turczański

Macierzysty zakład w Sza-
rowie prowadzi dwie filie: wy­
twórnię kredy malarskiej w

okolicy Huciska oraz zakład,
produkujący trylinkę w Kła­
ju.

Obecnie w samym Szarowie
dobiega końca budowa nowej
hali produkcyjnej. Zainstalo­
wane tu nowoczesne urządze-

, nia wpłyną zasadniczo na

zmianę warunków pracy ro­
botników. Wentylacja zape­
wni likwidację zapylenia, me­
chaniczne urządzenia zastąpią
uciążliwą pracę ręczną. Nie­
wielki zakład w Szarowie, po­
łożony malowniczo w lesie,
spowity dymem, produkujący

zarny pył i... białą kredę bę­
dzie niedługo obchodzić swój
wielki dzień: przekazanie do
użytku nowej hali produk­
cyjnej, w której będzie mo­

żna podobno podczas produk­
cji nosić białe fartuchy- Z
fartuchami to pewnie przesa­
da, faktem jest, że grodkowic-
ką fabrykę czeka przemiana z

prymitywnego na nowoczesny
zakład produkcyjny.

A. LISIECKA

zapytać wycho-

list przez dwa dni,
mąż ani dzieci nie
Kryję sie co chwi-

Nowe
książki

Różne

pr.CZECHOSŁOWACJA —

zb. Wyd. Książka i Wiedza, I
str. 313, cena 50 zł-

HALINA BARANKIEWICZ
— Praca a kształtowanie oso­
bowości ucznia, Wyd. PZWS,
str. 198, cena 14 zł.

A. Mostowski, M. Stark —

ALGEBRA WYŻSZA, cz- III,
Wyd. PWN, str. 265, cena 32 zł.

Mieczysław Szerer — OPO­
WIADANIA O PROCESACH.
Wydz. Książka i Wiedza, str.

310, cena 18 zł.
Stanisław Malawski —

KSIĘGARSKIE KONSPIRA­
CJE, Wyd. LSW, str. 204, ce­
na 11 zł.

Halina Winowicz — JAK
TU PRAWDĘ O POLSCE PO­
WIEDZIEĆ. (Obchody, roczni­
ce, uroczystości). Poradnik.
Skrypt CPARA, str. 295, cena

35 zł.
READINGS IN ENGLISH

LITERATURĘ, - z- 5. Wyd.
PWN, str. 122, cena 20 zł.

Z inicjatywy Towarzystwa prze­
prowadzono w Polsce zbiórkę cen­
nych dzieł naukowych, które

przekazano w darze odbudowują­
cej się Bibliotece Uniwersyteckiej
w Algierze, spalonej barbarzyń­
sko przez OAS. Dar w postaci
sprzętu medycznego otrzymała
ludność wiejska okolic Tlemcen
w Algierii, lekarstwa i antybio­
tyki polskiej produkcji ofiarowa­
no szpitalowi w Ghanie i klini­
ce w Lagos. PO mEEKRAŃIB

Zdzisław Pawlak
GNAŁY, SYMBOLE, MASZY­
NY. Wyd. WP, seria „Nowo­
ści nauki i techniki”, str- 130,

Technika

W Polsce
wie'u

Antoni Ledóchowski — AS-
TRONAWIGACJA- Wyd. Mor­
skie, str. 102, cena 25 zł.

Wiesław Stradomski —

KRĘCIMY FILM AMATOR­
SKI. Skrypt

'
--------

str. 160, cena

PORADNIK
pr- zb. Wyd.
cena 45 zł.

NAUKI
WSPÓŁDZIAŁAJĄCE Z PE:

DAGOGIKĄ — pr. zb. pod
red. B. Suchodolskiego, Wyd.
„Nasza Księgarnia”, str. 410,

W wyższych szkołach

studiują przedstawiciele
krajów afrykańskich. Na zdjęciu?

jeden ze studentów z Gwinei.

CAF — Langda

Wyd. CPARA,
25 zł.
LOTNICZY —

MON, str. 440,

FILOZOFICZNE

Zorganizowano wielką wystawę
etnograficzną pt. „Afryka nie­
znana a bliska”, która była eks­
ponowana w Wielu miastach pol­
skich. Wystawa plastyczna „Afry­
ka w oczach dziecka” objęła 4 'ty­
siące prac dziecięcych.

Pod redakcją zespołu Rady Spo-
łeczno-Naukowej opracowano ma­
łą encyklopedię afrykańską tzw.

Yademecum o Afryce.

Wspaniale prezentuje się sanatorium „Hutnik” w Szczawnicy.
Fot. Wacław Klag

t-Uł!

Myślę, że odkryte przez
autorów „Dobry wieczór,
jak minął dzień?” właśnie
te prawdy o polskiej rze­
czywistości powojenej, po
z górą 20 latach wprowa­
dzania gospodarki socjali­
stycznej — wnosiły do
funkcji tego reportażu rze­
czywiste walory propagan­
dy z prawdziwego zdarze­
nia. Bez tzw. agitki i beż
frazeologicznych ozdobni­
ków.

Ale myślę także, iż do
pełni artystycznej tego pro­
gramu zabrakło świeżości
w środkach wyrazu. Ó ileż
byłby on wówczas celniej­
szy i bez porównania wyż­
szy rangą w swoich ambi­
cjach gatunku telewi­
zyjnego! No, cóż — kon-
tentujmy się tym, co ma­
my. Mogło bowiem być go­
rzej i bardziej papierowo...

O zakończonym VI Mię­
dzynarodowym Festiwalu
Piosenki w Sopocie — na.‘
piszą z pewnością fachow­
cy muzyki. Toteż nie oceny
piosenek i ich wykonaw­
ców narzucają się uważne­
mu obserwatorowi tran­
smisji telewizyjnych.
Warto bowiem zastanowić
się nad obrazem i dźwię­
kiem, jakie za pośrednic­
twem teleodbiornika do­
cierały do naszych miesz­
kań. Jeśli dźwięk na ogół
był poprawny, to właśnie
obraz dawał sporo do ży­
czenia. Fatalne ujęcia pio­
senkarzy, schodzących po
podeście z góry do mikro­
fonu — tak zniekształca­
ły sylwetki, że można by
pomyśleć iż w tym roku
niemal wszyscy uczestnicy
festiwalu dobrali się pod
kątem beczkowatych
kształtów... Szczególnie źle
prezentowały się modne
suknie ponad kolana, wy­
wołując żenujące wrażenie
śmieszności. Bardzo nie­
korzystnie wyglądały pstre
dekoracje, jako tło dla wy­
stępujących. Raził sche­
mat sztywnego ustawienia
kamer. Dopiero w trzecim
dniu spóhowano trochę u-

rozmaiceń, np. prowadząc
jakby podglądanie festiwa­
lu od strony kulis. W su­
mie jednak reżyseria obra­
zu nie wykazała się odstęp­
stwem od stereotupowości.
Dlatego od tej strony fe­
stiwal był wyjątkowo nud­
ny i ubogi we wrażenia.

Czy zatem reportaż i

transmisje chorują na tę
samą chorobę telewizyj­
nych uproszczeń? Trzeba

by to chyba dobrze prze­
myśleć.

JERZY BOBER
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Z obrad Komisji Kultury i Sztuki

I n westycje

Na wczorajszym posiedzeniu
g ki R.N> m. Krakowa omawiano
* darczego i budżetu w zakresie
! oraz ■zaopiniowano projekt w tej dziedzinie na rok przy-

■ szły.
Plan inwestycyjny Wydzia­

łu Kultury na br. wynosi po­
nad 17 min zł. Za dwa pierw­
sze kwartały 1965 r. przero­
biono tylko 5,5 min zł. Naj­
ważniejszym zadaniem inwe­
stycyjnym jest budowa pano­
ramicznego kina „Kijów”, któ­
rego pierwotny koszt
dowy wynosił
min żł. Obecnie inwestor
pośredni przedstawił :

Komisji Kultury i Sztu-
wykonanie planu gospo-
kultury za I półrocze br.

bu-
18

• bez-
nowe

zestawienie kosztów, z które­
go wynika, że budowa kina
„Kijów” pochłonie dodatko­
wo7minzł.

W związku z przeprojekto­
waniem niektórych elemen-

około

W walce

tów obiektu notuje się wy­
raźne opóźnienie terminów
wykonawczych. Wszystko więc
wskazuje na to, źe pierwot­
ny termin zakończenia budo­
wy, wyznaczony na grudzień
br. nie zostanie dotrzymany.

W br. rozpoczęto wstępne
czynności budowlane przy
wznoszeniu budynku Liceum
Sztuk Plastycznych. Przewi­
dywany plan przerobu w br.
zamyka się suma ok. 3 min
zł, a wykonawca obiektu jest
Przeds. Budownictwa Miej­
skiego w Nowej Hucie. Z u-

wagi na opóźnienie w finan­
sowaniu inwestycji i zbyt
późne przedłożenie dokumen­
tacji — nastąpiło znaczne o-

późnienie w rozpoczęciu prac
budowlanych.

Jeśli idzie o plany inwesty­
cyjne na najbliższe dwa lata,
to przewidują one kontynuo­
wanie budowy Liceum Sztuk
Plastycznych, budowę w r.

1967 zaplecza dla Teatru Lu­
dowego w N. Hucie, a w r.

1968 — Szkoły Muzycznej też
w Nowej Hucie, (ans)

Krakowski PZGS urządził ostatnio giełdę artykułów przemy­
słowych. Giełda czynna jest przy ul. Warszawskiej 4 i cieszy
się dużym powodzeniem. Na zdjęciu: stoisko z artykułami
szkolnymi.

Podgórze przed nowym rokiem szkolnym

3 półkolonie dla dzieci „trudnych"

z plagą

„Zd-

prze-

Pijaństwo to — fak wiado-
mo — jedna z największych,
plag. Statystyka wykazuje, że
ponad połowę wypadków dro­
gowych w Krakowie
wdzięczamy” pijanym,
chodniom i nietrzeźwym kie­
rowcom. Jest więc zjawis­
kiem niezwykle cennym mo­
bilizacja do walki z tą plagą
w gronie samych kierowców
oraz w instytucjach za­
trudniających kierowców.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej ma już w tej
walce swą cegiełkę. Przy PKS

'istnieje bowiem Koło Towa­
rzystwa Trzeźwości Transpor­
towców, które stara się z jak
największym pożytkiem roz­
wijać działalność propagan­
dową na tym odcinku. Od
pewnego czasu na dworcu
autobusowym PKS istnieją
gablotki, w których umiesz­
cza się antyalkoholowe ha­
sła, afisze, ulotki — czasem

zdjęcia. Co pewien czas eks­
pozycje są zmieniane. Ostat­
nio propagandowe afisze po-
rozlepiano na terenie całego
dworca PKS.

To już jest coś. Wydaje się
jednak, że można by tę wi­
zualną propagandę rozszerzyć,
eksponując zdjęcia rozbitych
w wypadkach drogowych wo­
zów — co oczywiście nie mu­
si oznaczać, że kraksa nastą­
piła akurat z winy nietrze­
źwego kierowcy. Niemniej
zdjęcia takie robią zawsze

duże wrażenie i ostrzegają. A
przecież właśnie w odniesie­
niu do kierowców PKS czy
MPK jest to szczególnie waż­
ne — dotyczy bowiem odpo­
wiedzialności nie tylko za bez­
pieczeństwo własne lub jesz­
cze paru osób, lecz zwykle
dużej grupy pasażerów.

(jota)

I

Wyż jabłkowy
u bram!
PSS dobrze

przygotowana

PRZETARGI

Premiera
w „Rozmaitościach”

Jutro w Teatrze „Rozmaitości”
odbędzie się premiera głośnej
sztuki Bertolta Brechta „Strach
i nędza Trzeciej Rzeszy” w re­
żyserii oraz inscenizacji Hali­
ny Gryglaszewskiej. Scenografię
przygotował Jerzy Jeleński. Za­
powiedziana premiera wzbudzi­
ła duże zainteresowanie krakow­
skiej publiczności teatralnej, (j)

Podgórze, najbardziej rozległa dzielnica Krakowa —

80 km kw., jedna trzecia powierzchni całego Krako- ,

wa — będzie miało w nowym roku szkolnym 27 szkół
podstawowych. W tym 2 nowe budynki — przy ul. Sie. (
rankiewicza i w Bieżanowie. Żaden z nich, niestety nie .

będzie mógł przyjąć dzieci już od 1 września. — Zasta­
nawiające — mówi inspektor szkolny Zdzisław Turkot
— że w ostatnich dniach budowlani potrafią „rzu­
cić” i 100 ludzi, podczas gdy normalnie jest ich na

budowie szkoły dziesięciu.
W nowym roku szkolnym 3 szko­

ły podstawowe Podgórza prowa­
dzić będą nadal półinternaty, w

których dzieci przebywają od 7.30
do 13. W Bieżanowie planuje się
otwarcie internatu tygodniowego.
Do półinternatów i internatu

przyjmować się będzie przede
wszystkim uczniów, którzy na­
stręczają szkole (i rodzicom) od­
biegające od normy kłopoty na­
tury wychowawczej.

Jak przygotowane są szkoły
podgórskie do nowego roku. Za­
planowane remonty zostały w za­
sadzie ukończone, skompletowano
kadrę pedagogiczną o stosunko­
wo wyaokich kwalfikacjach (23
proc, nauczycieli z wyższym wy­
kształceniem, 60,3 proc, tó absol­
wenci studium nauczycielskiego),
młodzież korzystać będzie z 19

pracowni fizyko-chemicznych, 22

pracowni zajęć praktyczno-tech-

a
■

8
B
8
B

a
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Więcej światła
Z powodu pewnych ograniczeń limitów gospodarki ko­

munalnej nie wykonano w Planie 5-letnim pełnego pla­
nu oświetlenia ulic Krakowa. Aby chociaż częściowo
poprawić sytuację zmodernizowano oświetlenie Rynku
Głównego, placu Szczepańskiego i ul. Powstańców War­
szawy przy okazji ich remontu kapitalnego.

Poza tym realizacja postula­
tów wyborczych przyniosła do­
datkowe 350 punktów świetlnych
przeważnie na peryferiach, oraz

wzmocniono oświetlenie na waż­
niejszych skrzyżowaniach. W ra­
mach planu doczekały się prze­
budowy oświetlenia (kosztem 11

min złotych) przelotowe ulice:

Pstrowskiego, Konopnickiej, Pia­
stowska, Wielicka, Marchlewskie­
go, 18 Stycznia, Podchorążych,
Bronowicka, Kazimierza Wielkie­
go oraz Manifestu Lipcowego.

Mimo to Kraków pod względem
oświetlenia ulic znajduje się w

bardzo trudnej sytuacji. Zainsta­
lowane na terenie miasta 16 tys.
punktów świetlnych nie wystar-

■
a

D

□aB
wiele

nicznych, 4 pracowni biologicz­
nych, sporej ilości klasopracowni.

Dziś o godz. 9 w hali Korony
rozpoczyna się konferencja
wszystkich nauczycieli i wycho­
wawców Podgórza. Omówione na

niej zostaną kierunki pracy dy­
daktyczno-wychowawczej oraz

główne zadania nauczycielstwa w

nowym roku szkolnym. (wb)

Gitara i Hoppel Poppel
Po wakacyjnej przerwie Kra­

kowski Dom Kultury wznawia

swą działalność szkoleniową. Jak

zwykle KDK prowadzić będzie
szereg zespołów zarówno dla
dzieci jak i dla dorosłych. Do

tych, które z pewnością najbar­
dziej zainteresują krakowian —

szczególnie w wieku młodzie­
żowym — będą zespoły gry na

akordeonie oraz na najmodniej­
szym instrumencie: gitarze.

Będą również prowadzone ze­
społy rysunku i malarstwa, ryt­
miki i baletu. Nauką tańca to­
warzyskiego obejmować będzie w

tym roku obok najpopularniej­
szych i powszechnie uprawianych,
także takie nowości sezonu jak:
„Hoppel Poppel” „Hands Up”,
„Soft Beat”. Bliższych szczegó­
łów ną ten temat udziela Sekre­
tariat KDK, pracujący nieprze­
rwanie od godz. 10 do 20. (ja)

cza krakowskim ulicom,
lamp nie odpowiada . wymaga­
niom nowoczesnego miasta. Ma­
my w Krakowie tylko 400 lamp
rtęciowych, 3600 jarzeniowych i
12 tysięcy żarowych! Przestarza­
łe żarówki dają słabe światło, zu­
żywają dużo energii elektrycznej.

Przewiduje się więc wykonanie
— poza nakładami inwestycyjny­
mi — nowego oświetlenia z oka­
zji remontów kapitalnych ulic
na kwotę 17,5 min zł oraz wy­
konanie szeregu drobnych robót

oświetleniowych. W sumie — Kra­
ków otrzyma w bieżącej 5-latce
około 3750 punktów świetlnych
kosztem 40 tys. zł. (Eo)

PSS przeżywa gorące dni. Przy­
gotowania do akcji jabłkowej,
rozpoczęte kilka miesięcy temu,
weszły w decydującą fazę. W tym
roku PSS zamówiła u swoich do­
stawców 1000 ton jabłek, tj. o 40

proc, więcej, niż w roku ubie­
głym. Uruchomiono więc wszyst­
kie „rezerwy” do akcji. Oprócz
kiosków i straganów została

włączona połowa sklepów, w tym
50 zorganizowało sprzedaż ulicz­
ną. Co dzień przed centralę PSS

przyjeżdżają samochody pełne
pachnącego towaru z Limanowej
i Nowego Sącza. Jabłka przezna­
czone do magazynowania nie le­
żą w magazynach dłużej niż 2 dni.

Obecnie w sprzedaży znajdują
się popularne odmiany Ananasa

Borżenickiego, Kronselki, Graw-

sztynka i Oliwki. Ceny tych
jabłek z dnia na dzień spadają.
Zaobserwowano jednak, że kra­
kowianie nie doceniają wartości

jabłek. Czyżby nie lubili jabłko­
wych kompotów, jabłuszek pie­
czonych i jabłek w cieście... (Eo)

Scena operowa MTM

wznawia

Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych w Krakowie, ul.

Reymonta 9 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie robót budowlano-moutażo-

wych na budow.e budynku mieszkalnego, 2 rodzin­
nego, w Rolniczym Zakładzie Doświadczalnym WSR
w Garlicy Murowanej k. Krakowa, od stropu nad

przyziomem, w terminie do dnia 31 grudnia 1966 r.

Podkładki ofertowe i wszelkie informacje można

otrzymać w biurze Zarządu w Krakowie, ul. Rey­
monta 9, w godzinach od 10 do 14.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 września 1966 r.,
o godz. 10. Oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem „Przetarg na budynek mieszkalny 2 rodzin­
ny”, uprasza się składać do dnia 13 września 1966 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Zarządu zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania powodów.

Spółdzielnia Pracy „Aktywizacja” Kraków - Nowa

Huta, osiedle Teatralne 24 - OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie
nych elementów:

1)
2)
3)

niżej wymienio-

szt.

szt.

Po urlopowej przerwie rozpo­
czyna swą działalność scena ope­
rowa Miejskiego Teatru Muzycz­
nego. Pierwsze powakacyjne
przedstawienie odbędzie się w

najbliższą niedzielę — 4 wrześ­
nia o godz. 14 . Będzie to opera
„Carmen” G. Bizeta. Śpiewać
będą m. in. Jadwiga Romańska,
Halina Szymańska, St. Lacho­
wicz, Bolesław Pawlus, Adam

Szybowski. W poniedziałek na­
tomiast, tj. 5 września na przed­
stawieniu wieczornym grana bę­
dzie opera Piotra Czajkowskie­
go „Dama Pikowa” w obsadzie,
która jej zapewniła najlepsze re­
cenzje, a więc z Janiną Tisse-
rant - Parzyńską oraz z Roma­
nem Węgrzynem. Orkiestrą dy­
rygować będzie Kazimierz Kord,

Bilety do nabycia jak zawsze

w kasie Teatru im. J. Słowackie­
go, codziennie w godz. od 10 do

13orazod15do18.(j)

Czy wiecie, że...
Na podwórkach krakowskich

kamienic stoją 37.292 pojemniki
na śmiecie i odpadki. MPO dys­
ponuje 132 pojazdami do bezpyl-
nego wywożenia śmieci.

Jeszcze raz w sprawie
postoju przy Śląskiej

a

■

B
■

Wypadki drogowe mnożą się
w naszym mieście w sposób
zastraszający. Na zdjęciu:
zgnieciony przód wozu „Re­
nault” (pod Wawelem) nale­
żącego do francuskiego tu­
rysty. Fot. W. Klag

ROZMAITOŚCI: Barbara Radzi­
wiłłówna — 20 (w Barbakanie),
RAPSODYCZNY’: Sercem pisa­
ne — 17.30, 20, GROTESKA: Trzy
pomarańcze — 16.

APOLLO: Wehikuł czasu (USA,
14 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 .

CASSINO: Hasło „Odwaga” (ang.,
12 lat) — o zmroku), CHEMIK:

Syn kapitana Blooda (wł., 12 lat)
— 19, DOM ŻOŁNIERZA: Serce i

szpada (USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15, MELODIA: Przybycie Tyta­
nów (wł., 11 lat) — 15.45, 18, 20.15,
MASKOTKA: Czarny żwir (NRF,
16 lat) — 15.30, 17.45, 20, MINIA­
TURKA: Bajki — 15, 16, — Dwie

strony medalu (ang., 16 lat) — 17,
19, MŁ. GWARDIA: Pechowiec na

prerii (USA, 12 lat) — 14 .45, 17,
19.15, ROTUNDA: Dworek czte­
rech dziewcząt (węg., 16 lat) —

17, 19, SZTUKA: Dzwonić North-
side 777 (USA, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15, TĘCZA: Zakochani są mię­
dzy nami (poi., 16 lat) — 19,
WANDA: Piękny Antonio (wł. -fr.,

18 lat) — 12.45, 15.45, 18, 20.15, —

WARSZAWA: Winnetou II s.

(NRF-jug., 11 lat) — 10, 12.15, —

Winnetou I s. — 15.45, 18, 20.15,
WISŁA: Kronika pewnej zbnodni

(NRD, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WOLNOŚĆ: Markiza Angelika
(fr.-wł., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30,
WRZOS: Siedmiu wspaniałych —

(USA, 14 lat) — 16, 19, ZWIĄZ­
KOWIEC: Kochanka (szw., 16 lat)
— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Fatalny list (ang., 11 lat)
— 15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SALA:

Ojciec żołnierza (ZSRR, 11 lat) —

17, 19.15, ŚWIATOWID M. SALA:

Rio Bravo (USA, 12 lat) 17, 19.30,
ŚWIATOWID: Małżeństwo na ni­
by (CSRS, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
SFINKS: Jokmok (poi., 16 lat) —

16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Skarb —

(poi., 10 lat) — 19.
PŁASZÓW — Energetyk: Towa­

rzysz regent (węg., 12 lat) — 19.
SWOSZOWICE — Swoszowian-

ka: Jeńcy króla mórz (radź., 9 lat)
— 19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNIST.: Kopernika 15.
LARYNGOLOG.: Kopernika 23a,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
NEUROLOGICZNY Botaniczna 3,
UROLOG.: Grzegórzecka 18,
PEDIATRYCZNY: Prokocim.

Pogotowie Ratunkowe

Siemiradzkiego — tel. 09,
Podgórze — tel. 625-50, 657-57,
Grzegórzki — tel. 209.01, 205-77 ,

Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

AUTOMOBILKLUB KRAKOWSKI

Ośrodek Szkolenia

KRAKÓW, ul. Krupnicza 14. lei. 263-66

KURSYrozpoczyna

DLA PRACOWNIKÓW
ZUJEMY KURS

LUB

HANDLU — ORGANI-
W GODZINACH RANNYCH
WIECZORNYCH.

WPISY do 5 września br.

DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLANEGO

i SZKOŁY RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH Nr 3

w Krakowie - Nowej Hucie, os. Szkolne bl. 18,

W zamieszczonej w sobotę notatce pt. „Ipocoten
upór?’’ informowaliśmy Czytelników o przeniesieniu po­
stoju taksówek z ul. Sląs kiej przy skrzyżowaniu z ale­
jami Słowackiego na pobliski plac parkingowy przy ul.
Prądnickiej. Informowaliś my też o dziwnej postawie
części taksówkarzy, którzy nie respektując decyzji władz
miejskich w tej sprawie, w dalszym ciągu okupują ul.
Śląską, podczas gdy w miejscu nowego, bardzo zresztą
wygodnego postoju, taksówki należą do rzadkości.
sobotę po południu otrzyma-W

liśmy w tej sprawie trzy telefo­
ny o identycznej niemal treści.

Rozmówcy (a mcże rozmówca?)
bez podania nazwiska usiłowali
nam wyperswadować zamieszcza­
nie tego rodzaju notatek. „Tak­
sówkarze i tak będą stali gdzie
im się podoba —- tłumaczono nam

— a jak posypią Się mandaty, to

będą stali „na złamanym liczni­
ku” i kto im co zrobi? Podobnie

dzieje się przecież przy ul. Sław-

kpwskiej, gdzie również zlikwido­
wano postój ku strapieniu pasa­
żerów... ”

Te nieco złośliwe uwagi na­
szych rozmówców przekazujemy
do wiadomości służbie ruchu dro­
gowego. Natomiast jedną z nich

adresujemy do Wydziału Komu­
nikacji, wydaje się bowiem — mi­
mo anonimowości i równie złoś­
liwych akcentów — warta prze-

myślenia. Chodzi mianowicie o

znaki zakazu zatrzymywania się,
które nie powinny dotyczyć tak­
sówek zatrzymujących się na mo­
ment, by wysadzić pasażera. Zda­
rzało się bowiem nieraz taksów­
karzom płacić mandaty za to, że

mimo zakazującego znaku zatrzy­
mali się tuż pod bramą wioząc
np. człowieka o kulach lub z

gipsem na nodze, żeby mógł bez­
pośrednio wejść do domu. Wyda-
je się, że w takim wypadku wcze­
śniejsze wysadzenie pasażera spo­
wodowałoby większe niebezpie­
czeństwo dla ruchu, szczególnie
gdy związane jest z przechodze­
niem na drugą stronę. Jako przy­
kład rozmówcy podawali inne
miasta m. in. Kielce, gdzie na za­
kazach postoju istnieją adnotacje;
„nie dotyczy taksówek” z do­
datkiem ograniczenia do 2 min.

(ja)

Łłl.' if:

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryką 1, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowogrzegórzec-
ka bl. 2, N. HUTA — Centrum A
bl. 3.

Tlen dla chorych
8, Rynek Gł. 42 .

— apteka nr

ZE

19.

PROGRAM I

Godz. 16. Pocz. aud., 16.01 „Po­
południe z młodością”, 18.00 Tran­
smisja z Mistrzostw Europy w

Lekkoatletyce w Budapeszcie,
i9.10 Przegl. wyd. ekonom.,
Muz., 19.30 Rep. z Festiwalu Cho­
pinowskiego w Dusznikach,
Dz. wiecz,, 20.26 Wiad. sport., 20.35

„Pułapka miłości” słuch, wg ko­
medii P. Marivaux, 21.35 Muz.

francuska, 21.50 Chwila poezji,
21.55 „Ich dwoje” — słynne duety
wokalne, 22.15 Fel. z cyklu: „No­
tatnik kulturalny, 22.25 „Powra­
cająca melodyjka, 23.00 II wyd. ode. pow. A. Lindgren pt.
dzień, wiecz., 23.10 Wiad. spott., son z Dachu'', 1,6.00 Wiad.

23,15 Muzyka nocą, 24.00 Wiad. Public, międzynar., 16.15 Głos ma

20. CC

3.00 Program nocny z roz­
głośni PR w Katowicach.

UWAGA! W związku z remon­
tem masztu Warszawskiej Radio­
stacji Centralnej — od dnia
22 sierpnia do 24 września 1966

emisję programu I na fali 1322

rozpoczynamy o godzinie 16.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad., 5.06 Poranne
Rozmait. Roln., 5.20 Muz., 5.50

Gimn., 6.00 Dzień., 6.10 Skrzynka
poszuk. rodzin PCK, 6.15 Aud.
dla wsi (Kr.), 6.30 Program dnia,
6.45 Kalendarz radiowy, 6.50

„Kwiaty polskie” — radiokronika

tysiąclatek — rozm. z sekr. Ogóln.
Społ. Kom. Budowy Szkół 1 In­
ternatów, 7.00 Wiad., 7.05 Muz.
8.00 Dzień., przegl. prasy, 8.15
Przed nowym rokiem szkolnym —

rep., 8.35 Radio reki., 8.45 „Książ­
ki o życiu, Ziemi i Kosmosie” —

aud. E. Zusln,, 9.00 Dla dzieci —

„Zabawy — zawody — wyprawy —

przygody” — aud. wakacyjna, 9.20
Muz. lud. w wyk. Zesp. Lud. PR,
9.40 Z życia Zw. Radź., 10.00 „Ho­
tel dla przyjezdnych” — fragm.
pow. E . Petizki, 10.20 Konc. dla
wczasowiczów, 11.00 Muz. rozryw.,
11.49 Z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”, 11.55 Kom. o st. wód, 12.05
Wiad. z kraju i ze świata,
Rolniczy kwadrans, 12.40 „Więcej,
lepiej, taniej”, 13.00 Aud. aktual­
na (Kr.), 13.15 Konc. życzeń (Kr.)
14.00 „Karty z naszych dziejów”

— frag. książki A. Kowalskiej pt.
,Wójt wolbromski”, 4.15 „Sporto­
wcy wiejscy na start”,, 14.30 Z

estrad i scen operowych naszych
sąsiadów, 14.50 Radio reki., 15.60

Wiad., 15.05 Public, międzynar..
15.15 15 minut z zesp. gitarzystów
„The Outlaws”. 15.30 Dla dzieci

,Karls-
16.05

r.

m

12J5

red. muz., 16.40 Trudne probl.
gosp. komunalnej, 16.50 Wiad.
Ziemi Rzeszów., 17.00 Na krakow­
skiej estradzie, 17.40 Mel. rozryw.,
18.00 Dz. krakowski, 18.10 Soliści

krakowscy, 18.25 „Odwiedzamy
Dom Kultury w Dąbrowie Tar­
nowskiej” — rep. Romana Dana-

ka, 18.50 Mówi Technika — cykl
„Zabawki cybernetyczne pracują”
— .Maszyny wiedzą co widzi mu­
cha” — pog. dr inż. W. Dichtera,
19.00 Wiad., 19.05 Muz. i aktualn.,
19.30 Kalejdoskop kult., 20.00 Por­
trety wybitnych dyrygentów —

Leopold Stokowski, 21.00 Z kraju
i ze świata, 21.27 Kronika sport,
wyn. Totalizatora Sport., 21.40
Konc. Ork. PR w Łodzi dyr. H.
Debich, 22.20 Z obrad XVIII Mię-
dzynar. Kongr. Psychologów w

Moskwie, 22.35 Bela Bartok — So­
nata na 2 fortepiany i perkusję,
23.02 Muz. tan., 23.50 Ost. wiad.,
24.00 Hymn.

Godz. 10.00 „Na wilczym tropie”
— film TV prod. poi., 10.50 — 15.25

Przerwa, 15.25 Mistrzostwa Europy
w lekkoatletyce — spr. z Buda­
pesztu, 16.15 — 16.30 Przerwa, 16.30

„Rozmaitości” (z Krakowa), 16.50
Wiad. dzień. TV, 16.55 Dla mło­
dych widzów z serii: „Wakacje
i sport” — „Spróbuj z nami”,
17.20 Mistrzostwa Europy w lekko-

aletyce — spr. z Budapesztu, 19.30

Dobranoc, 19.40 Dziennik TV, 20.10

„Na wilczym tropie” — film TV

prod. poi., 21.00 „Włoskie melo­
die rozrywkowe” — film, 21.30

„Miasto nad Dnieprem” — rep.
film., 21.45 Dziennik TV, 21.55

„Próg” — progr. do rodziców i

wychowawców.

wkręty mosiężne M3 X 5

wkręty mosiężne M3 X 6,5
kostki mosiężne łączeniowe
z gwintern M3
oprawki bagnetowe mosiężne
Ba 15, z blachy mosiężnej 0,8 mm,

wykonanie eksportowe
oprawki z gwintem E-14 z bla­
chy mosiężnej 0,8 mm — 10.000

sprężynki do UF z drutu forte­
pianowego, 0 1,2 mm

sprężynki do SN-4 z drutu for­
tepianowego 0 0,4 mm — 40.000

kapturki WNNK z blachy stalo­
wej 0,8 mm w komplecie 2 szt. — 8.000

kapturki WNNK z blachy mo­
siężnej 0,8 mm, wykonanie ekspor­
towe, 2 szt. komplet, — 3.000

10) ostrza do SN-4 z prętu 0 4 mm — 40.000
Termin dostaw sukcesywnie do końca roku 1966.
Materiał odnośnie poz. 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9, 10 do­

starczy zleceniodawca, odnośnie poz. 6, 7, oferent.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty w zalakownych kopertach z napisem „prze­

targ", należy przesyłać pod adresem Spółdzielni, do
dnia 10 września br. Należy przedłożyć oddzielne

kalkulacje. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
12 września br., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.

Bliższe informacje oraz rysunki de wglądu
w Dziale Technicznym, do dnia 8 września br.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub zlecenia kilku oferentom wykonanie całości

dostaw, objętych przetargiem, prawo unieważnienia

przetargu bez obowiązku podawania przyczyn, jak
również zmniejszenia ilości dostaw, o ile w trakcie

realizacji zlecenia okaże się to konieczne.

— 30.000 szt.

4)

5)

6)

7)

8)

0)

5.000

6.000

szt.

szt.

szt.

szt.

kompl.

kompl.
szt.

Zarząd Kasy Spółdzielczej w Kozłowie, pow. Mie­
chów — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie prze­
róbki budynku mieszkalnego na budynek biurowy
Kasy Spółdzielczej w Kozłowie.

Dokumentacja przebudowy znajduje się w biurze

Kasy Spółdzielczej w Kozłowie.
Termin zakończenia i oddania do użytku omawia­

ny będzie z Zarządem na miejscu.
Termin składania ofert do dnia 10 września 1966 r.

na

do

Instytut Obróbki Skrawaniem Kraków, ul. Oboźna 14
— OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

wykonanie:
1) elewacji budynku o pow. około 1.350 m«,

2) tynków wewnętrznych o pow. około 800 mt

Prace powyższe należy wykonać w terminie
3o października 1966 r„

Podkładki ofertowe wraz z dokumentacją, znajdu.
jącą się do wglądu w Dziale Inwestycji Instytutu,
wgodz.od8do12.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w terminie do dnia 8 września 1966 r.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu
9 września 1966 r., o godz. 10, w Dziale Ogólnotech­
nicznym instytutu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
zwiększenie lub zmniejszenie zakresu robót, wzglę­
dnie unieważnienia przetargu.

Huta Szkła Walcowanego „Jaroszowiec” w Jaro-
SZOWCU k. Olkusza — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie w roku 1967, klame­
rek z drutu 0 3 mm, długości 70 mm, do produkcji
eksportowych opakowań szkła, w ilości 100.000 szt.

Dostawa sukcesywnie po 25.000 szt. kwartalnie.

Oferty na wykonanie powyższych klamerek należy
przesyłać pod adresem Huty, w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg”, w terminie do dnia
10 września br.

Bliższych informacji udziela Dz. Zaopatrzenia
Huty, telefon: Olkusz 314, 315, 316, wewn. 147 .

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wyko­
nawcy bez podania przyczyn.

Komisyjne otwarcie ofert oraz ogłoszenie wyni­
ków przetargu nastąpi w dniu 12 września br.,
o godz. 10.

Wadowickie Zakłady Spożywcze Przemysłu Tereno­
wego w Wadowicach, ul. 1 Maja 40 — OGŁASZAJĄ
ZE W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO SPRZEDADZĄ samochód „Pick-up” nr reje­
stracyjny Ke 67 62. Cena wywoławcza — 26.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 września 1966 r.,
o godz. 10, w

w Wadowicach

Stający do
w wysokości 10
do dnia 15 września, do kasy Dyrekcji lub
konto Nr 722-6-244 w NBP O/Wadowice.

Tryb 1 warunki przetargu określa MP nr

dnia 11 lutego 1966 r., oraz Zarządzenie M.
dnia 28 stycznia 1966 r.

Informacji odnośnie stanu technicznego I prze­
biegu można zasięgnąć codziennie w godzinach od
8 do 13, u głównego mechanika Przedsiębiorstwa.

Zakładzie Piekarniczo-Cukierniczym
przy ul. Kolejowej 33.

przetargu winni wpłacić wadium

proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
na

Z

Z

4,
K.

NIEOGRANI-

rej. KA-4497,

rej. 3107-RA,

przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności Nr 5 w Krakowie, ul. Cystersów 21 — OGŁA­
SZA ŻE W DRODZE PRZETARGU
CZONEGO SPRZEDA samochody:

1. „Warszawa” furgon, typ M-20, nr

nr podwozia 017630,
2. „Warszawa” furgon, typ M-20, nr

nr podwozia 017045.
Cena wywoławcza w. w. samochodów wynosi po

12.3C0 złotych. „

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa
w Krakowie, ul. Cystersów 21, w dniu 12 września
1966 r., o godz. 10.

Samochody oglądać można w każdy dzień, oprócz
niedziel i świąt, w godz. 8—15.

Wadium w wysokości lo proc, ceny wywoławczej
należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej
do dnia 10 września 1966 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny.

PRZEDSIĘBIORSTWO
TECHNOLOGICZNO - GEOLOGICZNE

PRZEMYSŁU
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

w KRAKOWIE, ul. BASZTOWA 17,

SPRZEDA w ramach upłynnienia
zbędnych remanentów

PIEC KRYPTOLOWY
oraz TERMOREGULATOR

typ TEB nr fabryczny 405 220 V

KRUSZARKĘ SZCZĘKOWĄ
87 LI-1, z silnikiem elektrycznym

SZJD — 56b 2,8 kW.

Urządzenia powyższe można oglądać
1 w Laboratorium Przedsiębiorstwa w Kra-
j kowie przy ul. Trynitarskiej 4, tel. 621-23.

dodatkowe wpisy
do Szkoły

po7
1) murarz,
2) monter

Rzemiosł
kL—na

instalacji

Budowlanych,
działy:

sanitarnych.
Szkoła posiada własny internat.

PRACOWNIC T POSZUKIWANI

Zarząa Konserwacyjno-Remontowu-Budowlauej Spół­
dzielni Pracy, Rabka-Słone 117, zatrudni natych­
miast INŻYNIERA i 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
z uprawnieniami na stanowiska: kierownika technl.

cznego i kierowników budów. Warunki płacy oraz

zagwarantowanie mieszkania do omówienia na miej­
scu w Zarządzie Spółdzielni.
Państwowe przedsiębiorstwo óandlowe w Krako­
wie, zatrudni GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Oferty:
„Prasa” Kraków, Wiślua 2, dla ur K-7S02.

Centralne Biuro Konstrukcyjne Urz^ozen Chemicz­
nych, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 114 — zatrudni
PRACOWNIKÓW BADAWCZO-NAUKOWYCH, INŻY­
NIERÓW MECHAMKOW-KONSiKUKTOROW, TE-
CHN1KOW MECHANIKÓW, NORMA LlZATUROW
oraz EKONOMISIOW ze znajomością organizacji
przedsiębiorstw i analizy ekonomicznej.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 25.

Polskie Wydawnictwo Muzyczne, Kraków, al. Kra­
sińskiego 11 a, przyjmie natychmiast pracownika

na stanowisko REDAKTORA. Wymagane kwalifika.

cje: studia muzykologiczne i teoretyczne w PWSM,
staż pracy w szkolnictwie muzycznym oraz znajo­
mość języków obcych.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni natychmiast ABSOLWENTÓW
SZKÓŁ ZAWODOWYCH na staż — w zawodzie:

murarz-tynkarz. lastrikarz, posadzkarz, malarz kle.

)owy, malarz konstrukcji stalowej Warunki pracy
i płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie. Po miesiącu pracy dla zamiejscowych pra­
cowników zwrot kosztów podróży. Zakwaterowania
w hotelach robotniczych. Dla chcących podwyższyć
swoje kwalifikacje istnieje możliwość uczęszczania
do szkół wieczorowych. Do podjęcia pracy należy
zgłaszać się;
— z ważnym dowodem osobistym,
— świadectwem ze szkoły zawodowej,
— ze skreśleniem (wymeldowaniem) w książeczce

wojskowej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Płae

PPBHiL, telefon 428-74 Dojazd tramwajem nr 4, S,
16 —. wysiadać na przedostatnim przystanku przed
Walcownią obok budynku Dyrekcji PPBHiL.

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta, ul. Kocmyrzowska 3 — zatrudni
ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami wydanymi
przez SEP oraz ich POMOCNIKÓW, ABSOLWEN­
TÓW ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ o spe­
cjalności elektrycznej na wstępny staż pracy, RO­
BOTNIKÓW NIEKWAL1FIKOWANYCH na stanowi­
ska pomocników monterów instalacji sanitarnych,

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie, na dogodnych warunkach.

Wielobranżowa Spółdzielnia Inwalidów w Tarnowie,
pl. Kazimierza 5, 1 p., zatrudni natychmiast INWA­
LIDÓW (nie pobierających renty), w zawodach: kra­
wieckim, miotlarskim, szczotkarskim, introligator­
skim i w handlu drobnodetalicznym.

TOKARZY oraz MURARZY PIECÓW PRZEMYSŁO­
WYCH, zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowy Pieców Przemysłowych. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy
KPBPP Kraków, ul. Łokietka 20, pokój nr 6.

Charsznicka Odlewnia 2eliwa w Charsznicy k. Mie­
chowa, ul. Miechowska nr 17, zatrudni natychmiast

ZASTĘPCĘ DYREKTORA d. 8. TECHNICZNYCH —

wymagane wyższe wykształcenie techniczne o spe­
cjalności odlewniczej lub metalurgicznej i 7 lat

praktyki na stanowisku technicznym,
ASYSTENTA LABORATORIUM z wyższym, lub

średnim wykształceniem technicznym o specjalności
odlewniczej lub metalurgicznej i 4-letnią praktyką
zawodową,

10 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH: formierzy-
odlewników — wymagane ukończenie 7 klas szkoły
podstawowej i 2 lata praktyki w zawodzie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu,
codziennie, w Sekcji Kadr, w godzinach 7—15.

Nauka

KURSY
KINOOPERATORÓW
wąskiej taśmy oraz

PALACZY
o„ rozpoczyna Zakład

Doskonalenia Zawodowe­
go. Wpisy: ul. Dietla 38,
codziennie w godz. 8—18.

c.

KURSY

przygotowujące do egza­
minu na tytuł

ROBOTNIKA
wykwalifikowa­

nego,
czeladnika i mistrza —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego. —

Wpisy: Kraków, ul. Dietla
38, tel. 653-12, w godz.

8—18, codziennie.

KURSY
SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
na książkę spawacza —

rozpoczyna
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Die­
tla 38, tel. 653-12, codzien.

nie, w godz. 8—18.

ROCZNE KURSY
KROJU i SZYCIA

dla absolwentów szkól
podstawowych ora2 kursy

DZIEW1ARSTWA
MASZYNOWEGO

w godzinach rannych, po­
łudniowych i wieczoro­
wych — rozpoczyna Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego Wpisy: Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
w godz. 8—18, codziennie.

ZAWODOWE kursy na

tytuły kwalifikacyjne dla
robotników i mistrzów,
radiowe i telewizyjne —

kreślarskie, ekonomiczno,
przemysłowe — techniki
pracy biurowej, uzwaja-
czy maszyn elektrycz­
nych, gastronomiczne itp.,
rozpoczyna we wrześniu
TKWP. Wpisy: Kraków,
Loretańska 16, teł. 500-67

odgodz.14do18iJa­
kuba 19 (przecznica Mio­
dowej) tel. 631-41 od godz.
9do17.

MATURZYŚCI! — TKWP
otwiera roczne kursy
przysposobienia zawodo.
wego. Wpisy: Kraków,
Loretańska 16, tel. 500-67
od godz. 14 do 18 1 Jaku­
ba 19 (przecznica Miodo­
wej) tel. 631-41, od godz.
9do17.

MUZYKI uczę szybko —

dokładnie — każdego! —

Mikołajska 10/10.

DLA DZIEWCZĄT —

roczne kursy krawiecko,
trykotarskie I i II stop­
nia oraz gospodarstwa
domowego otwiera we

wrześniu TKWP. Wpisy:
Kraków, Loretańska 16,
tel. 500-67, od godz. 14 do
13 i Jakuba 19 (przeczni­
ca Miodowej), tel. 631-41
od godz. 9 do 17.

Sprzedaż
WAPNO palone dostar­
cza samochodami Wa­
piennik w Podłęźu. in­
formacje: Kraków, Rzeź­
nicza 2/16.

WAPNO palone dostarcza
samochodami — Wapien­

nik Mirów. Informacje —

Kraków, Podwala 3/8.

Zguby
CABAK Henryka, zam.

Maków Podhal., al. Kasz­
tanowa 113/37, zgubiła le­
gitymację służbową nr

1208 wydaną przez Prez.
MRN w Makowie Podhal.

BIEGUN Roman, zam.

Żywiec, Reymonta 2, —

zgubił przepustkę stałą
wydaną przez Fabrykę
Śrub w Żywcu.
STACHANCZYK Włady­
sław, Ja worzno-Wilko-
szyn, Botaniczna 45, zgu­
bił pieczątkę „Prowadzą­
cy książkę meldunkową
3452 Jaworzno”, wydaną
przez Prez. MRN Jaworz­
no.
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